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Prezydent Austrii 
w Moskwie

Prez. Austrii dr Schaerf 
na zaproszenie przewodn. 
Rady Najwyższej ZSRR 
Woroszyłowa udał się z 10- 
dniową wizytą do ZSRR. 
Prezydentowi Schaerfowi 
towarzyszą: minister spraw 
zagranicznych Austrii Krei- 
sky, sekretarz stanu Schni- 
tzer i wyżsi urzędnicy.

(PAP)
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Przed 10 rocznicą utworzenia NBP

CIY 
TEL Wiec młodzieży w Berlinie

W niedzielę w związku z 10 rocznicą powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej odbył się w Berlinie 
zlot młodzieży NRD. Na ręce premiera Grc-tewohla zło 
żyła ona meldunki o wykonaniu licznych zobowiązań

Kiedy konferencja na szczycie?
Przewidywania obserwatorów politycznych

W kołach politycznych i dziennikarskich krążą dalsze do­
mysły w sprawie terminu projektowanej konferencji na naj­
wyższym szczeblu. Ostatnio przeważa wersja, że konferencja 
ta będzie się mogła odbyć dopiero po nowym roku, przy­
puszczalnie w styczniu.

Według informacji wa­
szyngtońskiego koresponden­
ta AFP, konferencja ta bę­
dzie mogła się odbyć w stycz­
niu, wkrótce po sesji Rady

został zbudowany w stocz­
ni jugosłowiańskiej w Puli. 
Przybywając po raz pierw­
szy do Gdyni przywiózł 
4.190 ton oleju gazowego z 
Konstancy w Rumunii i z 
Tuapse w ZSRR — 13.877 

ton ropy.
Na zdjęciu „Karpaty" w 

porcie gdyńskim.
CAF — Uklejewski

Nowe sanatorium 
dla dzieci reumatyków

(inf. wł.) 
Powiększa się sieć placó­

wek służby zdrowia naszego
województwa, 
twarto nową

W sobotę o- 
i niezmiernie

ważną: sanatorium dla dzie­
ci — reumatyków w Osiecz- 
nie pow. Leszno. W pięknym 
pałacu przejętym od PAN-u 
po drobnej adaptacji przygo­
towano pomieszczenie dla 80 
dzieci chorych na gościec sta 
wowy. Będą tu spędzać kil­
kumiesięczny okres rekonwa 
lescencji po opuszczeniu szpi 
tala.

Otwarcia dokonał wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN 
T. Kwaśniewski wobec przed 
stawicieli władz wojewódz­
kich, powiatowych, Akade­
mii Medycznej i pracowni­
ków służby zdrowia.

W poniedziałek przybyli do 
sanatorium pierwsi pensjona­
riusze. (jk)

Tutejsize czynniki urzędowe 
oświadczają, że żadna decyzja 
jeszcze nie zapadła. Między 
Stanami Zjednoczonymi a ich 
aliantami trwają konsultacje. 
Rządy zachodnie badają w 
obecnej chwili wyniki rozmów 
prezydenta Eisenhowera z pre­
mierem Chruszczowem oraz 
ich wpływ na całą sytuację 
międzynarodową. Dyplomaci 
— jak podkreśla komentator 
agencji Reutera — uważają, 
że widoki rychłego zwołania 
konferencji na szczycie są te­
raz większe niż kiedykolwiek 
w ubiegłych miesiącach. Przy­
wódca republikanów w sena­
cie USA Dirksen po rozmo­
wach z sekretarzem, stanu 
Herterem wyraził przypuszcze­
nie, że konferencja na szczy­
cie odbędzie się w । przyszłym 
roku. W kołach zbliżonych do 
departamentu stanu określono 
jako przedwczesną wiadomość 
„New York Times”, jakoby 
rząd amerykański uważał kon­
ferencje na szczycie za „naj­
bliższy krok” w kierunku po­
nownego podjęcia rokowań na 
temat Berlina.

NATO, przewidzianej 
dzień br. (PAP)

Londyński 
niedawno, 
Macmillan

„Times” 
jakoby

na gru-

donosił 
premier

przemawiając w
Eeast Kilbride w pobliżu 
Glasgow oświadczył, że data 
konferencji na szczycie zosta­
nie ustalona w ciągu najbliż­
szych dni, tj. jeszcze przed 
wyborami brytyjskimi wy­
znaczonymi na czwartek.

Jednakże w sobotę na kon­
ferencji prasowej w Londynie

Minister E. Ochab 
rozpoczął podróż 
po USA

podjętych dla uczczenia 10
W godzinach wieczornych 

na Strausbergerplatz odbył 
się wielki wiec z udziałem 
60 tysięcy młodzieży z obu 
części Berlina i wszystkich 
okręgów NRD. Młodzież odno 
wiła uroczyste ślubowanie zło 
żonę przed 10 laty podczas 
uroczystości utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej.

Owacyjnie powitała ona 
pierwszego sekretarza i wi­
cepremiera NRD Waltera Ul- 
brichta, premiera Otto Grotę 
wohla jak również przewod­
niczącego Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycz­
nej Piero Pieralli. Obecni by 
li także członkowie i zastęp­
cy członków Biura Politycz­
nego KC SED, przedstawicie­
le rządu, prezydium Izby Lu 
dowej, pierwszy sekretarz 
KC KPD Max Reimann i in­
ni. Na wiecu przemawiał 
Erich Honecker członek Biu 
ra Politycznego KC SED.

Następnie w imieniu Cen­
tralnej Rady Związku Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej 
Horst Schuman przekazał 
Walterowi Ulbrichtowi i Ot­
to Grotewohlowi sprawozda­
nie o wykonaniu zobowiązań ! 
i współzawodnictwie młodzie­
ży NRD, podjętych dla ucz­
czenia 10 rocznicy powsta­
nia NRD.

Piero Pieralli w imieniu 
SFMD przekazał młodzieży 
NRD życzenia z okazji 10 ro 
cznicy utworzenia pierwsze­
go w historii Niemiec pań­
stwa robotniczo-chłopskiego.

W imieniu rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej premier Otto Grotewohl 
podziękował młodzieży za li­
czne zobowiązania.

Do Berlina przybywają nie 
ustannie delegacje na uroczy 
stości z okazji 10 rocznicy 
powstania NRD.

W dniu wczorajszym przy­
była m. in. delegacja partyj- 
no-rządowa Związku Radzie­
ckiego z członkiem prezy-

rocznicy powstania NRD.
dium KC KPZR i wicepre­
mierem Kozłowem na czele, 
Polski z członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR i pre­
mierem Cyrankiewiczem i 
wiele innych. (PAP)

Przed wyborami 
w W. Brytanii

W czwartek odbędą się
do 
o-

Wielkiej Brytanii wybory 
Izby Gmin. Jak wykazują 
statnie badania opinii publi­
cznej wyniki czwartkowych 
wyborów zależeć będą przede 
wszystkim od tego po stronie 
jakiej partii wypowie się 
wzrastająca stale liczba wy-
borców’ niezdecydowanych,

Jak wynika z danych opu­
blikowanych przez „News 
Chronicie” obie partie — kon­
serwatyści i labourzyści stra­
cili posiadaną do tej pory 
przewagę. Liczba wyborców, 
którzy nie podjęli jeszcze de­
cyzji, za którą partią wypo­
wiedzą się wzrosła do 20,5 
proc.

Obserwatorzy wskazują, że 
w związku z niezdecydowa­
niem wyborców, może wzros­
nąć liczba głosów, które odda­
ne zostaną na trzecią siłę, a 
mianowicie partię liberalną.

(PAP)
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Jak już informowaliśmy, w

Macmillan zaprzeczył tym 
niesieniom. (PAP)

do-

Apteki przygotowane do sezonu
Ponad 100 min. zł wynosi wartość zapasów preparatów 

przcciwgrypowych przygrywanych na okres jesienno-zimo­
wy. Są to przede wszystkim tabletki przeciwgrypowe, aspi • 
ryna, salipiryna, akron, sulfatiazol, sulfimcthozyna, kofc- 
don, panodin, penicylina, thiocol i tussipect.

Służba zdrowia nie przewi- 
je w tym roku poważniej­

szej inwazji grypowej — jak 
nP< przed dwoma laty, gdy 
szalała epidemia grypy azja­
tyckiej. Niemniej, apteki są w

24 ofiary 
katastrofy

Tragiczna katastrofa na przejeż- 
kolejowym pod Jeziorkami 

Pochłonęła jeszcze jedną ofiarę. 
Jest nią 19-letni robotnik Czesław 
Wiśniewski, który zmarł nie od- 
zjskawszy przytomności. Tak więc 
2 26 pasażerów rozbitej przez po- 
Cł3g ciężarówki pozostało przy źy- 
ciu tylko dwóch. (FAP,

pełni przygotowane na okre­
sowe nasilenie przeziębień.

Zakłady przemysłu farma­
ceutycznego dostarczą do 
wszystkich aptek dostateczne 
ilości preparatów przeciwgry- 
powych, głównie w tabletkach 
i aż 400.000 flakonów przeciw- 
katarowych kropelek do no­
sa.

Dla dzieci przygotowano spe 
cjalne dawki: aspiryny — ta­
bletki 0,3; piramidonu — ta­
bletki 0,1 i syropy.

Klasyczny zestaw lekarstw 
przeciwgrypowych produko­
wanych w kraju jest identycz

Czternastoletni 
zamordował 
dwunastoletnia

Sąd w Goderich w kana­
dyjskiej prowincji Ontario, 
skazał na karę śmierci 14- 
letniego mordercę Stephena 
Truscotta. Jednocześnie jed­
nak sąd wypowiedział się za 
skorzystaniem przez premiera 
Kanady z prawa łaski.

Stephen Truscott syn kana­
dyjskiego oficera lotnictwa na 
początku czerwca br. zgwałcił, 
a pastępnie zamordował 12- 
letńią Lynne Harper. Sąd ska­
zał młodocianego przestępcę 
na śmierć przez powieszenie.

Prawo kanadyjskie przewi­
duje karę śmierci jedynie za 
morderstwo, jednakże w cią­
gu ostatnich dwóch lat pre­
mier Diefenbaker korzystając 
z przysługującego mu prawa 
łaski, zmienił wszystkie wyro­
ki śmierci na kary dożywot­
niego więzienia.

Premier Diefenbaker oświad 
czył, że i tym razem skorzy­
sta z prawa łaski zamieniając 
wyrok na dożywotnie więzie­
nie. (PAP).

piątek przybył do Waszyngto 
nu minister rolnictwa Ed­
ward Ochab. Spotkał się on 
z bratem prezydenta Milto­
nem Eisenhowerem, amery­
kańskim wiceministrem rolni 
ctwa Morsem oraz podsekre­
tarzem stanu do spraw gospo 
darczych Dillonem.

Wieczorem podsekretarz sta 
nu do spraw politycznych 
Murphy wydał przyjęcie dla 
polskiego ministra rolnictwa.

3 bm. minister Ochab 
zwiedził położone niedaleko 
Waszyngtonu wzorowe far­
my hodowli drobiu. 4 bm. ra­
no zwiedził stolicę Stanów 
Zjednoczonych, a w godzinach 
połu d n io wy ch rozpoc z ą ł 10- 
dniową podróż po USA, uda­
jąc się do Chicago. (PAP)

Batyskafem 
na głębokość 
6000 metrów

Na początku listopada 70-
tonowy batyskaf „Trieste” 
rozpocznie na południowym 
Pacyfiku serię zanurzeń, któ­
rych uwieńczeniem ma być 
nowy światowy rekord głę­
bokości. Marynarka wbjen- 
na USA, komunikując tę wia 
domość podała, że podczas 
prób, które potrwają trzy 
miesiące, batyskaf ma opuś­
cić się na głębokość 6.000 me 
trów. Rekord głębokości za­
nurzenia należy obecnie do 
Houota i Wilma. W roku 
1954 opuścili się oni w swym 
batyskafie na głębokość 4.050 
metrów. (PAP)

ny z używanymi
świecie i 
przemysłu

środkami.
na całym 

Zakłady
farmaceutycznego

zwiększając ich produkcję w 
IV kwartale posiadają wystar 
czającą zdolność do zabezpie­
czenia rynku w „katarowym” 
sezonie jesiennym. (API)

X lat NRD

Uroczysta wieczornica
(inf. wł.)
W udekorowanej sali Domu Kultury MO odbyła się wczo­

raj uroczysta wieczornica, poświęcona X rocznicy powsta­
nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Zebranych 
przedstawicieli partii politycznych, organizacji społecznych, 
władz i mieszkańców miasta w serdecznych słowach po­
witał przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Frontu

Jeszcze pociski 
w Lublinie

Na terenie budowy nowe­
go gmachu PDT w Lublinie 
odkryto dalsze piwnice, za­
pełnione pociskami artyleryj 
skimi, magazynowanymi tam 
przez hitlerowców. W. ponie­
działek 5 bm. we wczesnych 
godzinach porannych grupy 
saperów KBW przystąpiły do 
wydobywania znalezionych po 
Cisków. (PAP)

Jedności Narodu — prof. dr
Następnie przemówienie oko­

licznościowe wygłosił wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN w Poznaniu — mgr Z. 
Węgrzyk. Wiele słów poświę­
cił on omówieniu powstania 
za naszą zachodnią granicą — 
państwa pokoju, uznającego 
granicę na Odrze i Nysie. 
Omawiając rozwój ekoncftnicz- 
ny NRD, przewodniczący Z. 
Węgrzyk podkreślił trudności, 
jakie musiało pokonać młode 
państwo niemieckie. To. czego 
dokonano w ciągu 10 lat świad

J. Kwiatek.
odcinku szczególnie dają się 
zauważyć wyniki; m. in. wiel­
kie obiekty przemysłowe — 
Turoszów i Konin — są owo­
cami tej współpracy.

Na zakończenie mówca

czy o wielkim 
du, słuszności 
rządu i partii.

Coraz silniej

wysiłku naro- 
polityki jęgo

wiąże się los
naszych państw. Sprzyjają 
temu kontakty polityczne, kul­
turalne, naukowe, handlowe i 
gospodarcze. Na tym ostatnim

stwierdza, że z roku na rok 
pogłębia się przyjaźń oparta 
na świadomości wspólnego 
celu: dążeń obu narodów do 
pokojowego życia, do stworze­
nia dobrosąsiedzkich stosun­
ków między naszymi społe­
czeństwami budującymi ten 
•sam ustrój.

Na zakończenie wieczorni­
cy — zebrani obejrzeli barwny 
film NRD-owski pt. „Pieśń 
marynarzy”, przypominający 
walkę portowców hambur- 
skich o władzę rad. (jk)

Nofd ZSRR
W dniu 3 października wi­

ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Zorin, przyjął 
ambasadora brytyjskiego w 
Moskwie sir Patricka Reilly, 
i wręczył mu notę, protestują­
cą przeciwko propozycji rzą­
du W. Brytanii w sprawie zlik 
widowania międzynarodowej 
komisji nadzoru i kontroli w 
Kambodży.

Eisenhower dziękuje
Jak podaje agencja TASS, 

prezydent USA, Dwight Eisen­
hower, nadesłał na ręce Nikity 
Chruszczowa list, w którym 
dziękuje mu za otrzymane po­
darki.

Nieoczekiwanego odkrycia 
dokonali w piątek celnicy w 
Singapurze na pokładzie nor­
weskiego frachtowca „Hall- 
dor“. Znaleźli oni mianowicie 
18 kg złota, ukrytego pod 
wielkim zwojem lin. Według 
pobieżnej oceny władz central 
nych wartość ukrytego złota 
wynosi około 25 tysięcy dola­
rów.

Gody winobrarfa
Zgodnie z sięgającą XIV 

wieku staropolską tradycją, 
przypadające co roku na pier­
wszą niedzielę października, 
„gody winobrania11 w Zielonej 
Górze zostały 3 bm. uroczyście 
otwarte.

Kara śmierci
W piątek, w tydzień po za­

machu na premiera Bandara- 
naike, rząd Cejlonu postanowił 
przywrócić zniesioną w roku 
1957 karę śmierci za morder­
stwo.

Z kroniki wypadków
8 POŻARÓW!

Dzień sobotni był 
wielkopolskich strażaków 
ny. 'Wybuchło bowiem aż

dla 
feral 
8 po

żarów. Pięć z nich spowodo­
wały dzieci! M. in. ich zaba­
wy zapałkami- były w Żydów- 
ku (pow. Gniezno), przyczyną 
dużego pożaru (ok. 80 tys. zł 
straty).

NIEOSTROŻNOŚĆ 
PRZECHODNIA

Na Al Wielkopolskiej Adam 
Wąsowski (zam. w Warsza­
wie), podczas przechodzenia 
przez jezdnię został potrącony 
przez samochód osobowy. O- 
fiarę — jak ustaliła MO — 
własnej nieostrożności prze­
wieziono do szpitala. (y)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Zbilut Sęk.

OPINIE I MYSLIm
w

ŚWIETNY
STRZAŁ

o był czwarty wspania- 
■* ły strzał, który potwier 
dził opinię, że uczeni ra­
dzieccy sa wyborowymi 
strzelcami. To był zarazem 
czwarty bezkrwawy strzał 
w przestrzeń kosmiczną, 
który dowiódł, że Zwią­
zek Radziecki jest silniej-
szy niż kiedykolwiek i
wie jak swą siłę wykorzy­
stać.

Trudno dziś ocenić, ja­
kie będą konsekwencje o- 
statniej próby z wystrze­
leniem radzieckiego labo­
ratorium międzyplanetar­
nego. Jedni rzeczowo twier 
dzą, że już za 10 lat noga 
ludzka dotknie skorupy 
Księżyca, inni którzy kie­
dyś przeliczyli pierwszeń­
stwo astronautyki radzie­
ckiej na pół roku przed 
amerykańską, szybko czy­
nią teraz poprawkę na... 
3 lata wyprzedzenia. Wre­
szcie ktoś tam na Zacho­
dzie zaniepokojony woła 
znów wielkim głosem o 
przyspieszenie badań i 
prób w USA, ponieważ o- 
bawia się ugruntowanej 
pozycji Związku Radziec­
kiego w opinii światowej.

Zaskakujące w swym po 
stępie, programie i wyni­
kach, kosmiczne ekspery­
menty ZSRR większość lu 
dzi napełniły nową otu­
chą na dalszą poprawę sy 
tuacji międzynarodowej. 
Już dawno oświadczył 
Chruszczów (w odpowiedzi 
na próby nuklearne i ra­
kietowe Zachodu), że 
ZSRR dysponuje pociska-
mi, których głowice 
spaść w dowolnym 
kcie Ziemi. Jeśli 
rakiety radzieckie

ni ogą 
pun- 

zatem 
lądują

nawet na Księżycu, jeśli 
zaczną tam w końcu do­
cierać rakiety USA, pozo- 
staje teraz tylko jedno — 
zebrać się i powiedzieć: 
koniec z zabawą w zimną 
wojnę. Strzelajmy w prze­
strzeń międzyplanetarną, 
będzie z tego większy po­
żytek.

Narazie 
i uczynił 
tnerów.

wypowiedział się 
to jeden z par­

Zbilut Sęk

Nowy sukces nauki radzieckiej
,,ł.unniL-3“ tematem nr 1

MOSKWA (PAP)
Wyrzucona w niedzielę rano trzecia radziecka rakieta 

kosmiczna pędzi obecnie w kierunku Księżyca, aby okrą­
żywszy go zawrócić w pobliże Ziemi.

Wszyscy ciekawi są oczywiście, jakie będą losy „Łun- 
nika-3”. Czy tak jak planują autorzy eksperymentu, 
obiegnie Księżyc, czy przebiegając potem w pobliżu Zie­
mi spadnie w gęste warstwy atmosfery i spłonie, czy 
też okrąży naszą planetę na bezpiecznej odległości stając 
się sztucznym satelitą? Radzieccy specjaliści z zakresu 
techniki rakietowej, podzielili się własnymi przypuszcze­
niami i rezultatami „prywatnych” obliczeń:

:— „Łunnik-3” znajdzie się 
pobliżu Księżyca nie wcześ-

niej niż dziś, być może nawet 
później. Znaczyłoby to,- iż w 
punkcie najbardziej oddalonym 
od Ziemi a leżącym po drugiej 
stronic Księżyca automatyczna 
stacja planetarna znajdzie się 
dopiero w czwartek po połud­
niu.

„Łunnik-3” obiegnie Księżyc 
w odległości około 10 tys. km 
cd jego powierzchni. Działanie 
siły grawitacji Księżyca za-

krzywi tor lotu stacji między­
planetarnej tak, iż obleciawszy 
srebrny glob, pomknie ona w 
kierunku Ziemi. Może się zda­
rzyć, iż pojazd wejdzie w niż­
sze warstwy atmosfery i tam 
spłonie. Bardziej prawdopo­
dobne jest jednak przypuszczę 
nie, iż stacja minie Ziemię w 
odległości około 2 tys. km i, 
przyciągana przez nasz glob, 
obiegnie go — aby rozpocząć 
znów lot w przestrzeń.

Rozwój 
spółdzielczości 
produkcyjnej w HRD

Obecnie 407.000 rolników 
NRD należy do spółdzielni 
produkcyjnych. Tylko w ciągu 
pierwszych ośmiu miesięcy 
bież, roku do gospodarstw ze­
społowych przyjęto 54.100 
członków. Samych chłopów in­
dywidualnych (pośród których 
było wielu średniorolnych) 
wstępujących do istniejących 
spółdzielni, lub zakładających 
nowe — było 19.000

Owe z górą 400 tysięcy rol- 
ników-spółdzielców gospodaru 
je na 2,6 miliona hektarów 
ziemi, co równa się 41 pro- 
centpm ogółu ziemi ornej 
NRD.

W okresie styczeń — sier­
pień br. władze państwowe 
NRD przekazały 477 spółdziel­
niom produkcyjnym maszyny 
i sprzęt techniczny na dogod­
nych warunkach kredytowych, 

(pio)

MARSZ PROTESTACYJNY
Potężny marsz protestacyjny 
zorganizowali mieszkańcy czte 
rech miejscowości japońskich, 
w których stacjonują oddziały 
amerykańskie — Sunagawa, 
Hyakuigahara, Ntiyma i Ka- 
magaya. W marszu wzięli u- 
dział bojownicy o pokój, do 
których przyłączyło się w dro­

dze do Tokio 20.000 osób.
Na zdjęciu: Demonstranci prze 
chodzą przed głównym wej­

ściem do bazy Yokota.
Fot. — CAF

I_ot radzieckiej stacji mię­
dzyplanetarnej jest od niedzie­
li na całym świecie wydarze­
niem nr 1. Komentatorzy zgo­
dnie podkreślają, że umieszczę 
nic pojazdu na torze opasują­
cym Księżyc jest o wiele trud 
niejsze od wszystkich dotych­
czasowych eksperymentów z 
rakietami i satelitami. Równo­
cześnie prasa i specjaliści zwra 
cają uwagę, że wyrzucenie 
„Łunnika-1” w trzy tygodnie 
po historycznym Jocie „Łun- 
nika-2” oświadczy o ogrom­
nym zaawansowaniu radziec­
kiego programu badań kosmicz 
nych.

Uczony francuski x\leksan- 
der Ananow oświadczył, że 
wysłanie rakiety po torze opa­
sującym Księżyc i biegnącym 
w pobliże Ziemi jest tylko od­
robinę łatwiejsze, niż umiesz­
czenie pojazdu na orbicie oko- 
łoksiężycowej. Oba te wyczyny 
wymagają fantastycznej pre­
cyzji. Jeśli Rosjanom uda się 
jedno, albo drugie, będżie to 
oznaczać, iż ZSRR ma 2—3 la­
ta przewagi nad Stanąmi Zjed­
noczonymi.

Uczeni amerykańscy zwraca­
ją uwagę, iż w radzieckiej sta­
cji źródłem zasilenia są oprócz 
baterii chemicznych także ba­
terie słoneczne.
GŁOSY PRASY ŚWIATOWEJ

Poniedziałkowy „New York 
Times”, komentując sukces 
uczonych radzieckich, pisze; 
Już obecnie jest pewne, że 
przed rokiem 1970 człowiek 
zbada system słoneczny, a być 
może w7yląduje nawet na Księ 
życu i najbliższych plane­
tach... „nie ulega wątpliwości, 
że dwa ostatnie eksperymen­
ty radzieckie wykazały, iż w 
badaniu kosmosu i w budowie 
rakiet wciąż wleczemy się da­
leko za Związkiem Radziec­
kim”.

Poniedziałkowa prasa an­
gielska jest pełna uznania dla- 
autorów eksperymentu z 
„Łunnikiem -3”. Konserwa­
tywny „Daily Telegraph” 
stwierdza, że uczeni radzieccy 
sięgnęli po jeszcze jedną pierw 
szą nagrodę w badaniach 
kosmicznych. „Daily Express” 
pisze: „jaka jest reakcja W. 
Brytanii na radzieckiego sa­
telitę księżycowego? Podziw, 
połączony zapewne z zazdro­
ścią”.

GŁOS OBSERWATORA

„Dni Książki i Prasy Techniczni

W niedzielę rozpoczęły się „Dni Książki i Prasy Tech- , 
nicznej”. Cegielski zainaugurował je świetnie zorgani- j 
zowaną imprezą: techniczną „Zgaduj - Zgadulą”, połączo 
ną z występami artystów Operetki Poznańskiej i bez- ,
alkoholowym wieczorkiem

Gdy organizatorzy prosili 
pięciu kandydatów7, zano­

siło się na fiasko. Ale na sce­
nę wyskoczyło dwóch mło­
dych ludzi. Do nich dołączyło 
dwóch wytrawnych warszta­
towców7, a potem chętnych 
było więcej. Komisja konkur­
sowa podała zamknięte ko­
perty,-kandydaci losowali py­
tania (każdy po 5) i kolejno 
odpowiadali.

Organizatorzy dobrali py­
tania w ten sposób, by każdy

Kosiński z Krześiic 
mistrzem orki
* (inf. wł.)

Na polach gospodarstwa 
państwowego Czempiń w po­
wiecie kościańskim, huczało w 
ubiegłą niedzielę 20 trakto­
rów. Odbywał się wojewódz­
ki konkurs orek, który we­
dług opinii fachowców ma 
silę przyczynić do podniesie­
nia kultury rolnej w Wiel- 
kopolsce. Brało w nim udział 
20 zwycięzców eliminacji po­
wiatowych z PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych, kółek 
rolniczych, państwowych o- 
środków maszynowych i go­
spodarstw doświadczalnych in 
stytutów naukowych.

Jednym z najważniejszych 
kryteriów oceny, była jakość 
wykonanych orek pługami 
traktorowymi.

Po kilkugodzinnych zmaga 
niach I miejsce przyznano 
traktorzyście z PGR Krześli- 
ce, Zenonowi Kosińskiemu, 
który na Ursusie z przyczep 
nym pługiem zdobył 99 pun-

tanecznym.
kto naprawdę interesuje si? 
produkcją i czyta prasę tech­
niczną — mógł na nie odpo-i 
wiedzieć. Na przykład:

— Czy kolor pomarańczowy 
rozgrzanej stali odpowiada 
temperaturze 600, 800 czy 100( 
stopni Celsjusza?

— Czy wagon eksportowy 
66 W posiada 4, 6, czy 8 drzwi 
zewnętrznych?

— Jaka jest właściwa nazwa 
narzędzia zwanego kernereml

Zwycięzcą konkursu Zga^ 
duj-Zgaduli został pan Cyry] 
Słabisz. Otrzymał on nagrodę 
dyrekcji i Domu Książki w 
postaci 400 zlotowego bonu na 
zakup książek technicznych. II 
miejsce zajął Władysław Kacz 
marek (bon 300 zł). Na III 
miejscu uplasował się Józef 
Nawrocki (bon 200 zł), a Wh 
Rogowski i Józef Łazak otrzy 
mali nagrody pocieszenia.

Przy okazji, organizatorzy 
wieczoru wyróżnili (pismami 
pochwalnymi dyrekcji i bez­
płatną roczną prenumeratą 
jednego z czasopism technicz­
nych) najpilniejszych czytelni* 
ków zakładowej biblioteki 
technicznej. Są nimi: pan 
Cyryl Słabisz (przeczytanych 
114 książek technicznych), inż 
Edward Czerwiński (175 ksią­
żek), p. Marian Kaczor (171 
książek), p. Eug. Borkowski 
(126 książek) i wuelu wielu 
innych.

Ten je4en niedzielny wie*
czór Klubie
przysporzy bibliotece technic 
nej HCP i wielu redakcjon 
pism fachowych — now7ycl 
czytelników. — (pch)

któw na 100 możliwych, 
drugim miejscu znalazł 
zeszłoroczny mistrz orki, 
nisław Ratajczak z PGR 
labuszki pow. Gostyń z

Na 
się 
Sta 
Da- 
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„Koziołki44
Na 125 Poznańską Grę Licz

punktami, trzecie miejsce za 
jął Józef Górecki z PGR Sie 
mianowice pow. Kępno (91,5 
pkt.). Poza tym wyróżniono
i nagrodzono Józefa Ka-
sprzaka z PGM Kościan, 
Franciszka Karwackiego z go 
spodarstwa lUNG-u Przebę- 
dowo i Wojciecha Dereckie- 
go z POM Turek.

bowrą „Koziołki” na dzień 4 
bm. wpłynęło 354.332 zakła­
dów o łącznej wartości 
1.062.996 zł. Fundusz nagród 
wynosi' 584647,80 zł. W wyni* 
ku publicznego, komisyjnego 
losowania główmego, które od 
było się w dniu 4 bm. w Po 
znaniu, podczas meczu hoke-
ja na trawie Egipt Pol-
ska, zostały wylosowane na­
stępujące numery wygrywa-*
ją co: 1—11—13—14.

Informuje telefon 502-83.

Ultrasi są zadowoleni
/'"Oczekiwana od kilku tygodni de- 
'^'■klaracja prezydenta de Gaulle'a 

stała się faktem. Niewątpliwie wszy­
scy ci, którzy ją słyszeli lub czytali 
nazajutrz w prasie musieli doznać 
uczucia zawodu, ponieważ w oświad-

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHiiiiiiiidiiiiiniiti

10-laeia
Fabryka kabli w berlińskiej 
dzielnicy Kópenick zastoso­
wała w br. 249 projektów u- 
sprawnień, które przyniosą 
rocznie ok. 1 ‘miliona marek 
oszczędności. Równocześnie 
podjęto współzawodnictwo. 
Dla zwycięzców przygotowano 

cenne nagrody rzeczowe.
Na zdjęciu: Członkowie załogi 
oglądają nagrody, wystawione 
w świetlicy fabrycznej.

rot. — CAF

czeniu tym 
strzygnięcia 
zakończenia

Warto na

nie ma właściwie roz- 
zasadniczego problemu: 

wojny w Algierii.
tę sprawę spojrzeć nieco

szerzej. Gdy przed wizytą prezydenta 
Eisenhowera w Paryżu obiegać za­
częły stolicę Francji i kraj cały po­
głoski o rzekomej inicjatywie prezy­
denta de Gaulle w sprawie algerskiej, 
gdy te pogłoski dotarły do Algierii, 
to wywołały tam wyraźne zaniepoko­
jenie w kołach ultrakolonialistycz- 
nych. Ponieważ mówiono, że tym ra­
zem inicjatywa prezydenta de Gaul- 
le’a będzie miała charakter „liberal­
ny” czyli, że stanie na stanowisku 
pokojowego rozstrzygnięcia problemu 
algierskiego. Wszyscy stronnicy woj­
ny poczuli się zagrożeni. Zagrożona 
poczuła się przede wszystkim armia, 
której groziło utracenie roli, jaką 
odgrywa aktualnie w V Republice. 
Skrajnie reakcyjny dziennik „L'Echo 
d’Alger” nawoływać zaczął do „czuj­
ności narodowej”, a wśród faszyzu­
jących oficerów pojawił się tajny 
projekt planu X.

gierską”, że prezydent de Gaulle w 
ogóle usunął ze swego planu rozwią­
zania problemu algierskiego pojęcie 
„integracji” i, że zamierza zamiast 
tego podjąć negocjacje z przedstawi­
cielami Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego. Apelowano o podjęcie maso­
wego ruchu protestacyjnego między 
5 a 15 września br. W kontekście te­
go właśnie „planu X” należy rozpa­
trywać sierpniową podróż do Algierii 
prezydenta de Gaulle.

Ze słów dc Gaulle’a o pacyfika­
cji armia zrozumiała, że jej rola 
się nie kończy i że nadal będzie 
potrzebna. Udało się przeciągnąć 
na stronę prezydenta generałów 
Chalłe i Massu i okazało się, że 
armia nie jest politycznym mono­
litem. Niemniej jednak na tym tle 
z całą wyrazistością zaznaczyły się
siły odśrodkowe działające w 
gierii, organizacja czynników 
dających dla armii autorytetu 
litycznego.

A przecież Francji potrzebny

Al- 
żą- 
po-

jest

MISJA CZUJNOŚCI

Grupa wyższych oficerów armii fran­
cuskiej w Algierii postanowiła 

podjąć „misję czujności”. W tym celu 
postanowiono reaktywować drzemią­
ce od kilku miesięcy w Algierii i w 
metropólii organizacje skrajnie re­
akcyjne, stojące na stanowisku inte­
gracji Algierii. Rozpocźęła się kam­
pania prasowa zarzucająca de Gaul- 
le’owi „zbyt liberalne zamiary” w* 
stosunku do Algierii. PeWni oficero­
wie i niektórzy ekstremistyczni de­
putowani uprzedzili „organizację al-

pokój w Algierii. Nie jest juz tajemV 
nicą, że minister finansów Pinay, 
który dotychczas nie wypowiedział 
publicznie ani jednego słowa prze­
ciwko wojnie algierskiej, dziś jest za 
szybkim zawarciem pokoju. Pinay 
nie jest zresztą,sam. Potrzebę zawar­
cia pokoju rozumieją zarówno poli­
tycy jego pokroju jak i inni przedsta­
wiciele burżuazyjnych stronnictw po­
litycznych. iA^e — jak pisze tygodnik 
,,L'Express’ -f- nie ma we Francji 
ministra, dyrektora czy działacza 
związkowego, który by gotów był zło-' 
żyć dymisję, wyjść na ulicę i narazić 
życie, aby zakończyć wojnę algierską. 
Masy społeczeństwa francuskiego 
trzymane w niewiedzy, odcięte od 
pełnych informacji także są od tego 
dalekie. W sumie — po. tej stronie 
Morza Śródziemnego nie istnieje ma­
sowy ruch na rzecz zakończenia woj­
ny, ruch taki zorganizowany i zdy­

scyplinowany, jaki istnieje w Algie­
rii na rzecz utrzymywania stanu na­
pięcia, które usprawiedliwia obec­
ność armii.

A WOJNA TRWA...
TO ozpatrywane na tym tle oświad- 

czenie prezydenta de Gaulle z 
dnia 16 ubm. jest mimo wszystko 
świadectwem, że wytrwała walka na­
rodu algierskiego nie jest daremna. 
Jeżeli porównamy środową deklara­
cję z zeszłoroczną propozycją „poko­
ju dzielnych”, która była wezwaniem 
do kapitulacji i stawiała całe zagad­
nienie na płaszczyźnie militarnej a 
nie politycznej — obecna deklaracja 
jest pewnym krokiem naprzód choćby 
dlatego, że dopuszcza się możliwość 
wyboru przez Algierczyków7 niepodle­
głości, chociaż rząd nic wierzy wT 
zwycięstwo takiego stanowiska. Po 
raz pierwszy daje się Algierczykom — 
choćby tylko teoretycznie — perspek­
tywę takiego wyboru i prezydent Re­
publiki przyznaje im to prawo. I to 
jest nowe w oświadczeniu de Gaul- 
le’a, i nowe i ważne.

Gdy jednak spojrzeć na ową dekla­
rację z innej strony musi się zrodzić 
pytanie, jakie jest właściwie logicz­
ne uzasadnienie pacyfikacji, jeżeli 
teoretycznie przyznaje się Algierczy­
kom prawo samostanowienia? Oczy­
wiście, że w7 samym złożeniu oświad­
czenia ważną rolę odgrywa tocząca 
się sesja ONZ i zapowiedziana na 
niej debata algierska. Rząd francuski 
pragnie pozyskać sobie delegację 
amerykańską anonsując nowy plan 
„liberalnego” rozwiązania problemu 
algierskiego. Ale w istocie rzeczy lan­
sowanie pacyfikacji jest koncesją na 
rzecz armii. Odrzucenie rokowań z 
przedstawicielami walczących sił 
zbrojnych narodu algierskiego, przy­
jęcie uprzedniego rozbrojenia Algier­
czyków za warunek przyszłego plebi­
scytu — może być tylko po jej myśli*

Tadeusz Rojek



POLITYKA -----------------------------------

-Z laopardam zamiast póa

Peter Cadbury, posiadacz własnego ZOO w Sandwie (hrabstwo Kent. Anglia) jeździ ze 
swym leopardem. Pod jego opieką może spokojnie zostawiać samochód — nie ma oba­
wy o kradzież! Centkowany pasażer bardzo jest zadowolony z takiego trybu życia — 
zawsze to przyjemniej niż siedzieć cały dzień za kratkami. _ CAF

„GŁOSUJ GOSPODARKA----------------- ------ —

Nowe typy statków
tućhodzą do produkcji

iPo obu stronach Brenneru
Korespondencja z Innsbrucku

'. Jest wieczór. Maria-Therępicn-Strasse, główna ulica Inns- 
^brucku, stolicy austriackiego Tyrolu, płonie setkami neo- 
’ ^lów. Chodnikami przetacza się z wolna tłum przechodniów, 

irodkiem jezdni maszeruje orkiestra, która z powodzeniem 
e-4noże uchodzić za zespół miejscowej straży pożarnej. Muzy- 

vi®?anci w białych, tyrolskich pończochach, dmą w swoje in- 
icZitrumenty, co sił w płucach. Trzeba po prostu przystanąć — 
3miby przypatrzeć się temu widowisku. I wtedy, nagle wzrok 
chrfądzący po załamaniach świateł na metalowych trąbkach 

) vybiega ku gwiaździstemu niebu. Wysoko, zza przemykają- 
;ych chmur, przezierają światła, które nie są gwiazdami,

W Centralnym Biurze Kontrakcji Okrętowych w opra­
cowaniu znajduje się szereg typów statków, które wchodzą 
do produkcji naszych stoczni w Gdańsku i Szczecinie. Pro­
jektuje się nowe typy statków oraz modyfikuje budowane 
seryjnie statki w naszych stoczniach.

UZNAN1£
^2 ędąc w sierpniu br. w Po 

znaniu, kupowałam dla 
moich córeczek bluzeczki i 
sukienki w „Domu Dziec­
ka”. Było to w stoisku 
na wysokim parterze. Ob­
sługiwała mnie wysoka 
blondynka. Jestem zaopa­
trzeniowcem, jeżdżą po ca­
łej Polsce, ale tak sprawnej 
i grzecznej obsługi w skle­
pach jeszcze nie spotka­
łam.

Pozwalam sobie tą drogą 
podziękować ekspedientce 
a Dyrekcji wyrazić moje 
uznanie, za dobór tak spra­
wnego i uprzejmego perso­
nelu.

Maria Kłak
Zielona Góra, ul. Westerplatte 

50 m. 29.
Uznanie jest tym cenniejsze, 

ponieważ pochodzi od osoby — 
która z racji wykonywanej fun 
kcji, styka się z handlowcami 
w całym kraju. Grzeczność na 
codzień jest ważnym czynni­
kiem w handlu. O tym nie moż 
na zapominać — szczególnie w 
mieście Targów.

NOWY RODZAJ 
CHULIGAŃSTWA
Swarzędzu istnieje o- 

W sobliwy rodzaj chuligań, 
stwa. Pijany osobnik wzy­
wa telefonicznie lekarza z 
odległej o kilka kilometrów 
wioski do swojego ciężko 
chorego dziecka. Po przy­
jaździe na miejsce okazuje 
się. że pacjent o takim na­
zwisku nie istnieje...

Ostatnio np. w dniu 9. 9. 
1959 r. ten sam osobnik we­
zwał kolejno trzech leka­
rzy. nawet w nocy. Strata 
materialna lekarzy na opła 
cenie taksówki wyniosła z 
górą 200 zł.

Z poważaniem 
Dr K. Kosmala 

Swarzędz, Rynek 18
Z tego rodzaju niemądrego 

żartu mogą wyniknąć kiedvś 
straty, nie dające się wymie­
rzyć żadną sumą pieniędzy. — 
Znane są przecież wypadki — 
kiedy wezwany „dla żartu” le­
karz, tracił czas na zbyteczny 
wyjazd, podczas, gdy w innym 
miejscu konał człowiek, pozba­
wiony pomocy. Ujawnienie po­
dobnych faktów powinno po­
ciągnąć za sobą zastosowanie 
wobec winnych sankcji kar­
nych. Do tego potrzebna jest 
pomoc ! współpraca społeczeń­
stwa z organami MO.

nie do najaktualniejszych wy­
magań armatora radzieckiego.

Projekt nowej wersji statku 
typu B514 (do przewozu drew­
na) opracowany został przez 
inż. Zbigniewa Ostrowskiego. 
Nowa seria drobnicowców dla 
ZSRR posiadać będzie więk­
szą nośność (ok. 5900 tdw) o- 
raz mocniejsze i korzystniej­
sze rozwiązanie konstrukcyj­
ne.

Niedawno CBKO ukończyło 
kilka projektów' wstępnych. A 
oto ciekawsze z nich:

Statek baza typu B 64 dla 
rybołówstwa o nośności 10 tys. 
tdw z napędem motorowym 
projektu inż. Janusza Staszew­
skiego (projekt wstępny znaj­
duje się w zatwierdzeniu ar­
matora radzieckiego) oraz mo­
torowy tramp ty^y? B512 o 
nośności 12.500 tdw według 
projektu inż. Andrzeja Gra- 
lewskiego. Serię statków Jego 
typu, przeznaczonych głównie 
do przewozów ładunków ma­
sowych. zbuduje Stocznia 
Szczecińska dla Polskiej Że­
glugi Morskiej. Będą to naj­
nowocześniejsze trampy, ja­
kie posiadać będzie flota han­
dlowa.

Ukończono też projekt wstęp 
ny holownika portowego typu 
B-65 z silnikiem polskim we­
dług licencji Sulzera o mocy

Z najpoważniejszych prac 
znajdujących się na ukończe­
niu w7ymienić należy projekt 
roboczy drobnicowca B 59/11, 
dostosowanego do przewozu 
pasażerów na pokładzie. Kon­
struktorem tego statku, budo­
wanego obecnie na zamówie­
nie Indonezji w Stoczni Szcze­
cińskiej, jest inż. Władysław 
Grel.

Opracowuje się również pro 
jekt roboczy ostatniej wersji 
(czwartej) trawlera typu B 21 
dla armatora francuskiego. 
Podobnie jak poprzednie wer­
sje trawlerów, tak i tę opra­
cował inż. Zbigniew Strada.

W filii CBKO w Szczecinie 
wykonano przy udziale gdań­
skiego biura konstrukcyjnego 
dokumentację dla kadłuba mo 
torowca typu B 450 o nośności 
2300 tdw7, przeznaczonego rów­
nież dla Indonezji, a obecnie 
w opracowaniu znajduje się 
dokumentacja części wyposa­
żeniowej tego statku.

Na uwagę zasługują także 
dwa najpoważniejsze znajdu­
jące się w opracowaniu pro­
jekty techniczne. Projekt inż. 
Zenobiusza Oleszko dotyczy 
drobnicowca typu B 52 o noś­
ności 10.950 — 12.900 tdw, bę­
dącego całkowicie zmodyfiko­
waną wersją drobnicowców’ 
B 54 — łącznie z liniami i 
wymiarami głównymi stosow­

negc w Wiedniu miesięcznika 
„Alpenland”, którego oddziały 
redakcyjne mieszczą się po­
nadto w Innsbrucku, Bolzano, 
Monachium i Zurychu. Na 8 
stronie znowu tytuł „Sudtirol 
— ein neues Algerien?”. Arty­
kuł postuluje, że autonomia 
przyznana Tyrolowi południo­
wemu, musi niezwłocznie i bez 
zastrzeżeń być realizowana. Bo 
przecież nie można z powodu 
tego, małego kraiku, zatruwać 
stosunków między Włochami, 
Austrią i NRF (której prasa z 
nadmiarem podejrzanej goto­
wości, miesza się do tej spra­
wy!).

Chyba to ostatnie zdanie kry 
je w sobie dużą słuszność.

Narodowościowe bolączki do 
łudniowego Tyrolu są do usu­
nięcia w granicach rozsądku 
politycznego i jednocześnie po 
szanowania cudzej, narodowej 
godności.

Elżbieta Pawlinowa

^dań^ka. stocznia remontowa

. CAF — fot. Uklejewski

i oknami wysokogórskich hoteli

Innsbruck — jak twierdzą 
' • Tyrolczycy — jest najpię­
kniej położonym miastem świa 
' a. Cudzoziemiec, który zawę­
druje w ten zakątek austriac­
kich Alp, musi lojalnie przy­
gnać, że miasto to jest istotnie 
'wyjątkowo wprost usytuo

4

od

•go 
odwane. U obu końców Maria- 
P°rheresien-Strasse — na półno
:e- 
51-
a- 
a-

':y i na południu — skalne ma 
|>ywy, zdają się wyrastać 
wprost z dachów. Najwyższy

•szczyt, Hafelekar, ma 2.334 m. 
Wejdźmy jednak na podmiej­
ską górę Isel (750 m npm).Pro 
tvadzi nas następnego dnia 
Rudi w czerwonym swetrze i 
czarnych spodniach, student

'[języków obcych na innsbruc- 
kim uniwersytecie. Tylko, że 
zamiast zachwycać się panora­
mą, Rudi każę nam oglądać 

^pomnik jakiegoś mężczyzny w 
,tyrolskim .stroju, który trzy­
ma w ręku sztandar.

Dawne dzieje
1'C zy wiemy, że Andreas Ho- 
1i'** fer — bo jego to pomnik 
■ stoi na cokole — bohater na­
rodowy Tyrolu, całe życie po­
święcił wyzwoleniu swej gór­
skiej ojczyzny: najpierw z 
przemocy Bawarczyków, a po­
tem, właśnie na górze Isel trzy 
krotnie odniósł zwycięstwo w 
r. 1809 nad wojskami Napoleo­
na?

Kiwamy głowami w milcze­
niu, bo historia okazuje się 
grymaśną panią. Nam zosta­
wiła w spadku: „...dał nam 
Przykład Bonaparte, jak zwy­
ciężać mamy!”.

Może w końcu być wszystka 
jedno,
zwalał 
Ważne 
z Po 
rolu.

z czyjej przemocy wy- 
Hofer ojczysty Tyrol, 

jest to, że był góralem 
łudniowego Ty

— Czy widzi Pani tę dro­
gę, którą sunie nieprzerwany 
korowód samochodów? — py 
ta Rudi, pokazując ręką w 
lewo.
Istotnie, widzę coś w rodza­

ju olbrzymiej liszki, składają­
cej się z Simek, Volkswage- 
nów i Fiatów, które suną ku 
górze jeden tuż za drugim.

— To droga na Brenner.
Do przełęczy jest tylko 30 
km...
Teraz już bez infprmacji Ru 

przypominam sobie, te 
tuż za Brennerem, niską, sto­
sunkowo, przełęczą alpejską 
(1.370 m npm), która z dawien 
^aWna stanowiła bramę z pol­
scy na południe Europy, leży 
Tyrol południowy. Sudtirol!
Historia najnowsza
P o I wojnie światowej, kiedy 
■ rozpadła się stara monarchia 
austriacka, przypadł on w u-

i stacji linowej kolejki.
dziale Włochom, 
dwudziestolecie

Przez całe
międzywojenne

stanowił bolesną zadrę, której 
jednak nikt nie próbował wyjąć 
ze skóry. (Gdy hitlerowska fala 
zalewała Austrię w dniach „An- 
schlussu”, Mussolini ustawiał na 
Brennerze... artylerię górską. 
Przyjaźń między obu „wodzami” 
nalała też swoje granice). Po II 
wojnie światowej, układ paryski 
z 1946 r. pozostawił Tyrol połu­
dniowy w obrębie państwa wło­
skiego, przyznał jednak tamtej­
szej ludności, mówiącej po nie­
miecku, pewne autonomiczne pra 
wa. Czy realizacja tego układu 
zadowoliła ludzi, mieszkających 
po obu stronach Brenneru? Naj­
prawdopodobniej nic wszystkich. 
Możliwe, że nawet niewielu.

Gdy zjeżdżaliśmy z góry Isel 
do położonej u jej stóp dzielnicy 
Wilten, po raz pierwszy zauwa­
żyłam na murze wielki napis: — 
„Betet fur Sudtirol!”. (Módlcle 
się za Tyrol południowy!). Po­
tem, gdzieś dalej, znowu na ja­
kiejś ścianie, wielkimi literami; 
„Freiheit fiir Siidtirol!”.

Cyfry statj«tyczne wykazują, 
że liczba ludności austriackiej 
południowego Tyrolu wynosi na 
przestrzeni ostatnich, kilkudzie­
sięciu lat około 220 tys. osób. W 
tymże samym czasie przybyło 
tam jednakże... 100 tys. Włochów. 
Urzędników, kolejarzy, drobnych 
kupców, właścicieli pensjonatów 
itp. Rząd włoski buduje dla nich 
kolonię nowych domów, uprzy­
wilejowuje w obsadzaniu stano­
wisk, nadaje miejscowościom mil 
sze dla ucha przybyszów nowe, 
włoskie nazwy. To drażni tyrol­
skich mieszkańców z obu stron 
Brenneru.

Polacy na świecie
,DZIEŃ SADOWSKIEGO OKRUCHY POLONIJNE

(Stany Zjednoczone) — Na prośbę Cen­
trali Towarzystw Polskich w Pittsburgu 
gubernator stanu. Pensylwania, David I. 
Lawrence proklamował dzień 4 sierpnia 
jako „Dzień Antoniego Sadowskiego” w 
Pensylwanii.

Antoni Sadowski był pierwszym białym 
człowiekiem, który przeszło 200 lat temu 
dotarł w okolice dzisiejszego Pittsburga, 
gdzie jako przedstawiciel gubernatora, 
nawiązał przyjazne stosunki z Indiami 
i prowadził z nimi handel wymienny.

Z różnych notatek ówczesnego guber­
natora angielskiego wynika, że Sadowski 
był podróżnikiem umiejącym nawiązać 
przyjazne stosunki z Indianami oraz że 
nieustraszenie docierał tam, gdzie nie wi­
dziano jeszcze nigdy białego człowieka.

s..Cieszący się dużym uznaniem i sym-
patią polski zespół taneczny „Kujawiak” 
z Harnes brał udział w dorocznym świę­
cie folkloru w Valenciennes we Francji. 
Zespół „Kujawiak” był również głów­
nym organizatorem „Dnia Przyjaźni 
Francusko-Polskiej” w m. Lens.

...Polskie Koło Śpiewu „Słowik” z 
Hamborn w NRF obchodziło 60-lecie 
swego istnienia. W uroczystości wzięli 
także udział śpiewacy z koła „Halka” 
(Bochum), z Koła „Polonia” (Dusseldorf) 
i z Koła z Oberhausen.

*

Współczesność
\KJ sklepiku z napisem „Ta- 

bak”, gdzie w Austrii 
sprzedaje się także gazety, ku­
puję numer miejscowego pi­
sma „Tiroler Nachrichten”. — 
Ma datę 29 sierpnia. Nie mu­
szę długo czekać, bo już na 
.drugiej stronie tytuł na pół 
kolumny alarmuje, że neofa­
szyści włoscy przygotowują w 
południowym Tyrolu pewne 
„akcje”, o których nawet wró­
ble na dachach Bożen (obecnie 
Bolzano) świergocą. Akcje wy 
mierzone w organizowane 
przez Tyrolczyków obchody — 
150 rocznicy wyzwoleńczych 
walk Andrzeja Hofera... I nic 
tylko. Jeden z austriackich se­
kretarzy stanu wybrał się z 
mową na temat południowego 
Tyrolu, która dotknęła do ży­
wego Włochów. Oburzyły się 
gazety aż w Palermo.

Jednocześnie włoski minister 
obrony narodowej spędza ur­
lop właśnie w... Bolzano. stoli­
cy południowego Tyrolu. — 
Burza w szklance wody, czy 
coś większego?

W hotelowym hallu przeglą­
dam lipcowy numer, wydawa-

NAJSTARSZA POLKA W USA

fi fi

(Stany Zjednoczone) — Najstarszą Pol­
ką w’ Stanach Zjednoczonych jest 102-let- 
nia mieszkanka miasta Lackawanna — 
Marianna Zuber. Urodziła się ona w Pol­
sce w 1857 r. Do Stanów Zjednoczonych 
przybyła w 1892 r. Jej mąż Jerzy Zuber, 
zginął w wypadku, pozostawiając ją z ma­
łymi dziećmi, które utrzymywała z upra­
wy kawałka ziemi. Ciężka praca nie za­
szkodziła jej zdrowiu, gdyż M. Zuber czu­
je się świetnie i mimo że przekroczyła sto 
lat — nie używa okularów nawet przy 
robótkach ręcznych i szydełkowaniu. Ulu­
bionym jej zajęciem jest ogrodnictwo. Po­
siada 49 wnuków i 51 prawnuków.

...Polonijne Towarzystwo Filmowe 
„Astra” w Nowym Jorku rozwija oży­
wioną działalność kulturalną, propagu­
jąc sztukę i literaturę polską oraz polski 
repertuar w występach artystycznych.

...Po turniejach siatkówki w Leicester 
(Anglia) na zabawie sportowej KS „Or­
kan” było ponad tysiąc osób. Specjaliści 
od statystyk stwierdzili, że był to rekord
na polskiej

...Violet 
jednego z 
zapytana o

zabawie w Leicester.

Cyriax, Szwedka, członkini 
zespołó-w tanecznych YMCA, 
opinię o polskich tańcach na-

POLSKA MALARKA W PERNHOS

(Wielka Brytania) — Jak podaje emi-

rodowych oświadczyła: „Mazur i oberek 
są tańczone w Szwecji od 350 lat. Rytm 
i lekkość polskich tańców przeniknęły do 
Szwecji za czasów Zygmunta III Wazy. 
W mojej rodzinie uprawiano te tańce 
tradycyjnie, od stuleci”.

gracyjna prasa polska w Londynie, w
Pernhos otwarta została wystawa malar­
ska Ireny Valdi-Gołębiowskiej (pseudo­
nim malarkki: Tesco). Wystawa spotkała 
się z wielkim powodzeniem wśród pu­
bliczności angielskiej. Prasa podkreśla, że

...W ,,Victoria and Albert Museum” w
Londynie jest 7 kartonów 
serii „Warszawa II”.

Grottgera z

malarka 
styczne, 
owiana 
artystkę

uprawna malarstwo naturali- 
przy czym „wierność pejzażu 
jest urokiem przeżytego przez 
nastroju”.

...Koło Polek w Noeux les 
cja) obchodziło niedawno

Mines (Fran-
31 rocznicę

założenia Koła. Byjy występy sceniczne 
oraz pokazy tańców narodowych pol­
skich. a na zakończenie zabawa taneczna 
z loterią fantową. ,(API)

fi 
o fi fi

*
*
fi fi
*

i

1500 KM. Głównym konstruk­
torem tej jednostki jest inż. 
Sylwester Krzemiński.

Ostatnio CBKO przystąpiło 
do opracowania roboczego pro 
jektu drobnicowca o nośności 
8.200 tdw przeznaczonego dla 
obsługi linii południowo ame­
rykańskiej PLO. Projekt tech­
niczny drobnicowca, którego 
głównym konstruktorem jest 
inż Eugeniusz Haciski, został 
już zatwierdzony przez Pol­
skie Linie Oceaniczne. (ZAP)

Książki 
nadesłane

Nakładem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazały 
się ostatnio nowości;

Wytwarzanie energii elektrycz­
nej — L. Nehrebecki str. 415 ce­
na 36 zł. W książce omówiono o- 
biegi cieplne, urządzenia kotłowe, 
turbinowe i elektryczne elektrow­
ni parowych oraz współpracę 
elektrowni z układem elektro­
energetycznym.

Metody obliczania obwodów 
elektrycznych — T. Cholewicki 
str. 475 cena 60 zł. Książka prze­
znaczona jest dla inżynierów i stu­
dentów wyższych semestrów poli­
technik.

Badanie samochodów — A. Min- 
chejmer str. 335 cena 59 zł. Książ­
ka zainteresuje konstruktorów, in­
żynierów/, techników, studentów i 
pracowników zatrudnionych przy 
produkcji i eksploatacji samocho­
dów. Omówiono w niej zagadnie­
nia związane z badaniem samo­
chodów, silników, mechaniki ru­
chu samochodu itp.

Koła zębate — konstrukcja t. I. 
— K. Ochęduszko str. 391 cena 
64 zł. Tom I tej książki omawia 
całość zagadnień związanych z 
konstrukcją kół zębatych i zawie­
ra przykłady i wytyczne konstruk­
cji. Książka przeznaczona jest dla 
inżynierów, techników i studen- 

. tów.
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Kamień węgielny 
pod szkolą 
Tysiąclecia 
w Trzciance

Trzcianka przeżywała pię­
kną uroczystość wmurowania 
kamienia węgielnego pod szko 
łę — pompik Tysiąclecia, któ 
ra będzie nosiła imię Juliusza 
Słowackiego.

Szkołę tę funduje Wojewódz 
ki Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska”. Koszt jej wyniesie około 
10 min. złotych.

W uroczystości niedzielnej 
oprócz władz powiatowych 
■wzięli także udział zastępca 
przewodniczącego WRN mgr 
Z. Węgrzyk, i prezes WZGS — 
L. Józefowiak.

Dodać trzeba, że WZGS, 
PZGS i GS-y w naszym woje 
wództwie złożyły już na budo 
wę szkól około 3 min. złotych.

(P)

Wystawa plastyków
Od kilku tygodni trwają w 

Kaliszu przygotowania do wy 
stawy plastyków. Już w chwi 
li obecnej wiadomo, że wszy­
scy plastycy, byli wychowan­
kowie kaliskich szkół śred­
nich, wezmą w niej udział.

Znani w całym kraju pla­
stycy Tadeusz Kulisiewicz, Jó 
zef Oźmin, Adam Młodzia­
nowski, Zygmunt Karolak, 
Mieczysław Kościelniak i in 
ni, zapowiadają udział w wy 
stawie i to w bardzo szero­
kim zakresie, (bak)

„Akcja Otwartych Okien“
w powiecie nowotomyskim

Rok pracy harcerskiej minął razem z wakacjami. Wrze 
sień więc mógł być podsumowaniem dotychczasowych re 
zultatów na naradach, orga-nizowanych przez komendy 
hufców’. Jedna z takich narad odbyła się w powiecie no 
wotomyskim i objęła instruktorów obu hufców: grodziskie 
go i nowotomyskiego.

W ciągu minionego roku u 
stabilizowała się tam kadra 
instruktorska drużyn. Zaczę­
to pracować systematycznie. 
Grodzisk zawdzięcza harce­
rzom, a szczególnie ich zespo 
łowi „Melomanów”, wiele mi

Leszno
w przyszłym roku

Po stronie dochodów przy­
szłoroczny budżet miasta Lesz 
na będzie wynosił około 32 
min. zł, a po stronie wydat­
ków ponad 42 min.zł. Sumą 
10 milionów złotych mają do­
finansować budżet władze wo­
jewódzkie.

Jak wynika z podjętej na 
sesji uchwały MRN, w przy 
szłym roku nakłady na remon 
ty kapitalne domów mieszkał

nych wzrosną o 4 min. zł. 5.6 
min. zł przeznaczono na bu­
downictwo z czego 3,1 min. zł 
na spółdzielcze, a 2.500 tys. zł 
— indywidualne.

W 1960 r. zakończy się bu­
dowę dwóch domów mieszkał 
nych o 108 izbach i rozpocznie 
się budowę następnego bloku 
54-izbowego. Kontynuowane 
będą też roboty przy budowie 
łazienek i basenu krytego. Na 
stąpi również dalsza moderni­
zacja stacji pomp. Na prze­
strzeni 3 km zainstalowana zo 
stanie sieć wodociągowa, sieć 
gazowa zaś i kanalizacyjna na 
odcinku 1 km. (R)

Druga wiosna
W Kórniku ostatnio zakwi 

tły po raz drugi akacje, gru­
sze i wiśnie. (stn)

Nie niszczyć 
trawników!

Zakłady pracy w Pleszewie 
wystawiły gabloty obrazujące 
ich dorobek w okresie powo­
jennym. Ale wystawiły tak 
nieszczęśliwie, że ci, którzy 
chcą je widzieć, muszą nisz­
czyć trawniki.

Fot. — K. Przychodzki

KTO NAPRAWI?
Kowal-eleLiromechamk pilnie poszukiwany I

W ciągu bieżącej 7-latki rolnictwo ma otrzymać olbrzymie 
ilości nowoczesnego sprzętu. Mówi się przykładowo o 112 ty­
siącach traktorów z kompletami maszyn towarzyszących a 
więc także z 122 tysiącami pługów, siewników, sadzarek, ko­
siarek, itp. W pierwszej kolejności zaopatrywane będą woje­
wództwa zachodnie, w tym i nasze. Dostawy sprzętu już się 
rozpoczęły. Kto go będzie naprawiał, gdy się zepsuje?

Teoretycznie powinny to zro­
bić POM-y. Praktycznie — 
sieć POM-ów jest bardzo rzad­
ka i trudno sobie wyobrazić 
każdorazowy transport ma­
szyn do POM dla drobniej­
szej naprawy. Rolnicy skarżą 
się też na nieterminowość po- 
mowskich usług. Dopóki się 
więc sytuacja w tej dziedzinie 
nie zmieni, na placu pozostaje 
zwykły wiejski, kowal.

Ilu ich w Wielkopolsce ma­
my?

łych wieczorów. Buk — upo­
rządkowanie parku miejskie­
go, a wsie w okolicy Nowego 
Tomyśla — dobre przeprowa­
dzenie „Lata wiejskich dru­
żyn”. Tytrn samym harcerstwo 
wiejskie w okresie wakacji 
nie było jak dawniej pokrzy 
wdzone.

Nowy rok pracy rozpoczy­
na się „Akcją Otwartych O- 
kien i Służby Dziecku”. W 
ramach jej harcerze we wszy 
stkich miastach powiatu zaj­
mą się opuszczonymi placa­
mi zabaw dla dzieci, uporząd 
kują je i będą na nich syste­
matycznie urządzać gry. Kil­
ka drużyn specjalizować się 
ma w zakresie techniki. Na 
początek przygotowywać! się 
będzie środki, jak sprzęt łącz 
nościowy, pożarniczy, wodnia 
cki.

Harcerze nowotomyskiego 
powiatu nie zapomnieli o swo 
ich kolegach z zaprzyjaźnione 
go powiatu złotowskiego na 
Ziemiach Zachodnich. W tej 
chwili myślą instruktorzy o 
przyszłorocznej akcji na tam­
tejszym terenie. Powodzenia!

(P)

^Abywatel Kamiński?
Ta-ak — odpowiada z 

ociąganiem Kamiński i podej­
rzliwie spogląda na dwóch 
mężczyzn, którzy bezceremo­
nialnie wtargnęli do jego za­
grody.

— To bardzo ładnie — mó­
wi cedząc słowa, jeden z przy­
byszów, wysoki blondyn o po­
ciągłej twarzy. — My właśnie 
do was.

— O co chodzi? A przede 
wszystkim coście panowie za 
jedni?

— Spokojnie, spokojnie! — 
drugi przybysz macha przed 
oczyma gospodarza jakąś legi­
tymacją. — Jesteśmy pracow 
nikami Komendy Powiatowej 
MO.

— Niedobrze z wami, Ka­
miński Ł— stwierdza blondyn 
i odczekawszy chwilę ciągnie 
— tu w Kuźnicy i nie tylko w 
Kuźnicy ludzie źle o was mó­
wią. Nie dość, że jesteście kłu 
sownikiem, ale jeszcze strzela 
cie do psów. No i doigraliście 
się wreszcie. Popatrzcie.

Kamiński spogląda na pod­
sunięty świstek. Odczytuje: 
„Upoważnienie do odbioru du­
beltówki i nakaz rewizji”. U

1 stycznia 1959 było ich o- 
koło 1600. wliczając w to tak­
że kowali w małych miastach. 
A ponieważ w naszym woje­
wództwie mamy ponad 3600 
sołectw — 1 kowal przypada 
na 2 wsie z kawałkiem (co nie 
znaczy, że obsługuje). War­
sztaty nie są rozmieszczone w 
terenie równomiernie i w nie­
których rejonach kowala trze­
ba szukać z przysłowiową 
świeczką. Należy także dodać, 
iż w porównaniu z latami u- 
biegłymi, ilość kowali na wsi 
ciągle maleje, a ilość sprzętu 
rolniczego — rośnie.

„JAKOŚ TO BĘDZIE!”
O potrzebie dużego rozwoju 

placówek usługowych na wsi 
mówi się i pisze od dawna. Są 
nawet odpowiednie uchwały 
wysokich instancji, lecz ich re 
alizację spycha się jakby na 
dalszy plan. Teraz wszyscy 
myślą o zwiększeniu produk­
cji traktorów i maszyn. A co 
dalej? — „Jakoś to będzie”!

— Odwiedziłem w tej spra­
wie Izbę Rzemieślniczą. Roz­
mawiałem z jej prezesem, dy­
rektorem, kierownikiem dzia­
łu ekonomicznego. Ci ludzie 
są pełni dobrej woli, chcieliby 
owemu „jakoś to będzie” za­
pobiec, lecz w gruncie rzeczy, 
problem przerasta ich obecne 
możliwości.

Kowale wiejscy, słusznie na­
zywani „mechanikami o zło­
tych rękach”, to z reguły rze­
mieślnicy — rolnicy, dziedzi­
czący ten zawód (wraz z nie­
zbędną kuźnią) z dziada i pra­
dziada. Spora ich część nie ma 
nawet tzw. „papierów” mi­
strzowskich, a więc nie ma 
także prawa przyjmowania 
uczni w naukę. Powieściowe 
związki „kowalówny z czelad­
nikami” są dziełem przypad­
ku a nie planu, i liczyć na nie 
trudno. Wykrusza się więc sta­
ra kad/a, nie pozostawiając na 
stępców. Spotyka się coraz wię 
cej kuźni milczących.

Kowale z ..papierami” także 

(2)

NNMKH BŁONW NÓW
dołu formularza widnieje pie­
czątka KP MO.

— No dawajcie tę dubeltów 
kę! — niemal równocześnie 
mówią przybysze.

— Ale jak tak można, prze 
cięż...

— Nie mamy czasu, by słu­
chać waszych opowiastek — 
ucina • blondyn. — Tłumaczyć 
się będziecie gdzie indziej. Da 
wajcie broń!

Zdezorientowany Kamiński 
oddaje dubeltówkę. Blondyn 
zarzuca ją na ramię.

— A amunicja? — pyta.
— Zaraz — mruczy gospo­

darz i po chwili wraca z 11 
nabojami.

— Dobra! Jutro możecie się 
zgłosić do Komendy — mówi 
uśmiechając się kącikami 
warg blondyn — tam dosta­
niecie swoją dubeltówkę. 

nie bardzo się kwapią do szko­
lenia. Uczeń „knoci” materiał, 
musi chodzić do szkoły. Prze­
jazdy kosztują. Młodzi, znaj­
dują łatwo intratniejsze zaję­
cia w mieście. Poza tym — 
zaopatrzenie w żelazo, półfa­
brykaty, opał itp. jest niepeł­
ne i są okresy, że kuźnia na 
parę dni staje, a kowal „grze­
bie” u siebie w polu. Z ucznia­
mi wtedy zawsze kłopot.

CO ROBIĆ?
Na naturalny przyrost kowa 

li na wsi liczyć więc nie moż­
na. Gdyby nawet istniejąca 
kadra czeladnicza, chciała się 
usamodzielnić, to nie ma ku te­
mu warunków. Budowa i wy­
posażenie kuźni słono kosz­
tuje.

Można z tego wnioskować, 
że ingerencja staje się więc 
niezbędna. Do czego powinna 
ona zmierzać?

Przede wszystkim do zaha­
mowania ubytku kowali na 
wsi, stworzenia bodźców do 
nauki i nauczania, i wreszcie, 
do pomocy w usamodzielnia­
niu się czeladników (kredyty, 
przydział maszyn, materiałów, 
itp.).

Warto się także zastanowić 
nad zorganizowaniem szkół ko 
walskich w POM-ach. Słucha­
cze byliby typowani (na wzór 
traktorzystów) przez kółka roi 
nicze. W tego rodzaju szko­
łach. program nauki mógłby 
być poszerzony o dział elektro­
mechaniki. Absolwent takiej 
szkoły mógłby więc wykony­
wać nie tylko roboty typowo 
kowalskie, ale i naprawić in­
stalacje elektryczne w ciągni­
ku, zepsutą pralkę, bądź inną 
maszynę elektryczną, których 
na wsi jest sporo i będzie co­
raz więcej.

Naturalnie przed kółkami 
rolniczymi stanęłyby wtedy no 
we zadania: zakup kuźni poto­
wych, narzędzi, i zainstalowa­
nie ich w którejś z członkow­
skich zagród. Niewątpliwie 
znalazłoby się jeszcze inne, 
lepsze rozwiązanie.

Piotr Chojnacki

— Cholera! Chyba jakieś 
nieporozumienie — myśli Ka­
miński i z niechęcią spogląda 
na oddalających się rowerzy­
stów... *
Gmach Komendy Powiato­

wej MO, W małym po­
koiku Kamiński żywo gestyku 
lując tłumaczy oficerowi:

— Stała mi się krzywda. 
Wasi pracownicy zabrali mi 
dubeltówkę.

Oficer słucha opowjadąnia. 
Coraz wyżej unosi brwi.

— Zapewniam was — rhówi 
w końcu — że ci dwaj nig byli 
milicjantami. U nikogo w tych 
dniach nie zakwestionowaliś­
my dubeltówki. Okradziono 
was. Trzeba spisać protokół.

I *
Cierpniowy, upalny dzień.

Na pustawej szosie z 
Macieszewic do Kokoszek wol

Dzięki zapobiegliwości członków PTTK 
Muzeum konińskie 

otrzymało własny gmach
Muzeum w Koninie powstało 

z inicjatywy członków Polskie­
go Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego. Przed czte­
rema laty już zdobyto się na 
pierwszą wystawę. Dziś zbio­
ry muzealne, powstałe z da­
rów osób prywatnych i depo­
zytów, przekraczają 300 pozy­
cji. Ilość ta wymaga odpowied­
niego pomieszczenia.

Z pomocą przyszło Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej, przydzielając obszerny 
lokal przy ul. Słowackiego 8. 
Przed wojną było tu kino, a 
po wojnie magazyn różnych 
przedsiębiorstw handlowych. 
Stan lokalu w momencie ob­
jęcia był więcej niż opłakany. 
Dach w kilku miejscach prze­
gnił. podłoga zgniła, brak pie­
ców i drzwi. Okna po wybiciu 
szyb zostały przez poprzed­
nich użytkowników zamuro­
wane. Ostatni „lokator” — 
księgarnia Domu Książki, wy­
prowadzając się, zdjął instala­
cję elektryczną. W tych wa­
runkach prowadzone przez spo 
łeczny $ktyw Muzeum musia- 
ło zdecydować się na poważny 
krok, biorąc na- siebie remont 
budynku, nie mając na to 
środków finansowych.

Dziś dach już nie cieknie. 
Naprawiono też i uzupełniono 
tynki wewnętrzne, drzwi, o- 
kna, założono nową instalację 
elektryczną, malarze malują 
już ściany. Skąd wzięły się 
środki finansowe na ten cel?

Stawy 
bez gospodarzy

Stawy rybne w powiecie ja­
rocińskim należą do różnych 
użytkowników: do Państwo­
wego Funduszu Ziemi, PGR, 
spółdzielń produkcyjnych i in­
dywidualnych rolników. Gos­
podarzy więc dużo, a pożytku 
ze stawów mało, bo niewiele 
o nie troski.

Na przykład PGR w Chytro 
wie wydzierżawiły staw ryb­
ny. Stawem w Brzóstkowie 
nikt się nie interesuje. To sa­
mo w gromadach Sławoszew 
i Kotlin. Można by wymie­
nić nie wykorzystane rezerwa­
ty wody w wielu innych miej 
scowościach (Kretków, Golina, 
Wolica, Pusta, Lubinia Mała, 
Panienka, Rusko, Suchorzew- 
ko itd.).

Są wprawdzie stawy zary­
bione w Raszewach i Podle­
siu, należące do Państwowego 
Gospodarstwa Rybnego w Mi­
łosławiu. W ubiegłym roku do 
stawów tych nie wprowadzo­
no narybku. 2 ludzi na 40 ha 
powierzchni wody nie może 
podołać pracy. Tymczasem na 
miejscu jest PGR, które • nie 
tylko dysponuje odpowiednią 
ilością robotników, ale także 
posiada bazę paszową dla 
ryb.

Powiatowa Komisja Rolna 
zajęła się tą sprawą i posta­
nowiła wpłynąć na użytkowni 
ków stawów, by gospodarka 
rybna była postawiona na 
właściwym poziomie. (alk) 

no obracają się koła roweru. 
Cyklista, w mundurze starsze 
go sierżanta MO, raz po raz 
ociera pot z czoła.

— Obchód zrobiony — robi 
w myślach „rachunek sumie­
nia”. — Trzeba jeszcze napi­
sać raport i przekazać Ko­
mendzie Powiatowej sprav7ę 
wczorajszej kradzieży. To ro­
bota dla pracowników „do­
chodzeniówki”... ,

Droga do Kokoszek wiedzie 
teraz przez las. St. sierżant z 
ulgą wjeżdża na cienisty skraj 
szosy. Koła obracają się szyb­
ciej. Połowa rozleglej olszynki 
jest już za rowerzystą.

Zza drzew wyskakuje nagle 
dwóch mężczyzn. Wyższy trzy 
ma gotową do strzału dubel­
tówkę. Milicjant gwałtownie 
hamuje. Od przeciwników dzie 
li go teraz zaledwie kilkanaś­
cie metrów.

— Stać! — krzyczy ostrym 
głosem wysoki blondyn.

— Ręce do góry! — wtóruje 
drugi.

Staźszy sierżant widzi ciem­
ne otwory lufy dubeltówki.

(c. d. n.)

Zarząd Główny PTTK przy 
znał 25 tys. zł> Kopalnia Węg 
la Brunatnego — 10 tys. z 
Przedsiębiorstwo Budownic 
twa Terenowego w Koninie - 
3 tys. zł, Powiatowy Związe] 
Gminnych Spółdzielni dał ty 
siąc zł, Powszechna Spółdziel 
nia Spożywców — 500 zi 
Gminna Spółdzielnia — 200 z

Koszty remontu według o 
bliczeń Architekta Powiatowe 
go miały wynosić 400 tys. zJ 
Muzeum obniżyło je w piani 
swym na 120 tys. zł. W prak 
tyce wydało 40 tys. zł, a jesz 
cze potrzeba będzie około 31 
tys. zł na podłogę, piece, na 
prawę mebli i zorganizowani 
ekspozycji. Tę właśnie braku 
ją-cą sumę przyznało Prezy 
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej.

Za kilka miesięcy remon 
zostanie zakończony i Koni 
będzie miał stałą placówkę ku 
turalną. Okazuje się, że be 
aparatu etatowego przy porno 
cy niewielkich stosunkowi 
środków też można coś zrobić

Z. P.

Dobry debiut
Publiczność rogozińska świe 

nie bawi się na komedii Józe­
fa Korzeniowskiego „Narze 
czone”, granej przez młod; 
amatorski zespół PSS.

Należy podkreślić, że wiek 
szość zespołu to młodzież, kti 
ra po raz pierwszy, ale na pev 
no nie ostatni, występuje ni 
scenie. Realizacja przedstawi 
nia jest niewątpliwą zasług: 
reżysera Lecha Dycha, (ab)

W kilku zdaniach
Na 11 tysięcy ludności Cho­

dzieży 1000 rodzin znajduj; 
się w krytycznych w-arunkaci 
mieszkaniowych. A władz; 
miejskie mogą zaspokoić po 
trzeby tylko 200 rodzin i to ni; 
w ciągu kilku miesięcy, (kc

Dzieci ze Strzelec (pow 
Chodzież) doczekały się no 
wej 7-klasowej szkoły pod 
stawowej. Koszty tego bu 
dymku — 700 tys. zł pokry 
to z dopłat do napojów al­
koholowych. (ko)

Już za kilka dni uruchom 
się w Pile studium regional 
ne pod nazwą „Poniedziałk 
Uniwersyteckie”. Tematyk: 
wykładów (z uwzględnienien 
regionu) obejmuje: geologię 
biologię, geografię, etnogra 
fię, archeologię, lingwistykę 
socjologię, historię i ekono 
mię. Wykładowcami będą pr< 
fesorowie Uniwersytetu im 
A. Mickiewicza w Poznaniu 

(ko)

Budujące się osiedle dom 
ków jednorodzinnych w Kri 
toszynie jest już na ukończi 
niu. Gdyby nie powolne za­
kładanie s-ieci wodociągowej 
to nowa dzielnica byłaby ja 
zamieszkana.

Miejskie Przedsiębiorstw; 
Gospodarki Komunalnej za­
kończy chyba prace jeszcz; 
przed zimą! (fk)

Gromada Sierakowo posta­
nowiła w przyszłym roku żui 
lem nawieźć drogi w Masło­
wie, Dębnie Polskim, Szyman< 
wie i w Słupi Kapitulnej, v 
samym zaś Sierakowie przew; 
duje przedrukowanie, (wt)

W Rawiczu tylko dwie insty 
tucje wykazały należyte zrozt 
mienie w zakresie dokształca­
nia pracowników: Prezydium 
PRN i... Więzienie.

Pracownicy Prezydium 
dokształcają się w Tech­
nikum Ekonomicznym i Bu­
dowlanym w Poznaniu oraz W 
Liceum w Lesznie. Reszta za­
kładów sprawy dokształcenia 
pracowników nie bierze serio.

Załoga i dyrekcja Rawickich 
Zakładów Terenowych Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych w Rawiczu przekazała W 
wyrobach ceramicznych i 
gotówce 16.418 zł na rzecz 
SFBS uzyskanych przez za­
łogę w „Dniu Ceramika”.

(wt)
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Pracownicy poszukiwani
Murarzy, blacharzy, malarzy, robotników przyj 
mie zaraz na dogodnych warunkach Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b. K7521

UWAGA! UWAGA! Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, Przedsięb.
Państwowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55

Wojew. Zarząd Dróg Publicznych przyjmie 
zaraz jednego pracownika na stanowisko st. 
księgowego - rewidenta z wykształceniem co 
najmniej średnim i dłuższą praktyką w budow­
nictwie oraz jednego brygadzistę do prowadze­
nia robót wiertniczych. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w siedzibie Woj. Zarządu Dróg 
Publicznych w Poznaniu, Plac Kolcgiacki 17, 
pokój 360 .K7547
Ślusarzy maszynowych, narzędziowych, wzor- 
carzy. nastawiaczy oraz palacza przyjmą zaraz 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe, Zakład nr 7 
w Poznaniu, ul. Małe Garbary 8. Zgłoszenia 
w Dziale Kadr. K7550
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 18 
lat do wykonywania czynności manewrowych, 
konduktora, magazynowego, strażnika i robot­
nika kwalifikowanego. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w Oddziale Przewozów w Pozna­
niu, ul. Chudoby 10 lub u zawiadowców stacji, 
położonych na węźle poznańskim oraz odcin­
kach Poznań — Rzepin, Poznań — Kutno, Po­
znań — Krzyż, Poznań —• Bolechowo. K7634
Inspektorat PGR Oborniki Wlkp. z siedzibą w 
Rudkach st. kol. Oborniki Wlkp. poszukuje re­
widenta z wykształceniem wyższym lub śred­
nim, praktyką powyżej 5 lat. Warunki płacy
do omówienia na miejscu. K7563
Czterech starszych księgowych o pełnych kwa 
łifikacjach na stanowisko st. księgowych gospo 
darstw zatrudni natychmiast Inspektorat PGR, 
Sławno, woj. Koszalin. Warunki pracy i płacy
wg UZP. — mieszkanie zapewnione. K7576
Ciastkarza przyjmie zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Zbąszyniu. Wynagro-
dzenie wg obowiązujących stawek. 32947g
Robotnika placowego, kucharkę, sprzątaczkę, 
przyjmie zaraz Ośrodek Szkolenia Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Golęcińska 9/11. Warunki pra-
cy i płacy do omówienia na miejscu. K7578
Blacharzy i spawaczy samochodowych przyj- 
mierny zaraz. Poznańskie Zakłady Naprawy Sa 
mochodów, Poznań, ul. Sikorskiego 12 13 K7580
Średnie przedsiębiorstwo państwowe branży 
metalowej w Poznaniu poszukuje ekonomistę 
na stanowisko zastępcy głównego księgowego, 
znającego dobrze również koszty własne. Wy­
magane są wyższe studia i 3 lata praktyki, 
względnie wykształcenie średnie i 7 lat prak­
tyki w księgowości. Warunki płacy wg tabeli 
stanowisk przemysłu maszynowego. Stanowi­
sko może być zaraz obsadzone. Oferty wraz 
z życiorysem * i przebiegiem dotychczasowej 
pracy kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7564.

Pomoc domowa młoda po 
trzebna. Gabinet Kosme­
tyczny — fryzjerstwo. 
Warszawa, Smolna 38 m.
4. K7645

Fryzjerka dyplomowana 
ze znajomością kosmety­
ki przyjmie pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 32788g

Przyjmę ucznia. Cukier­
nia, Poznań, Kostrzyń- 
ska 2, Osiedle Warszaw­
skie. 32728g

Bieliżniarka — potrzebna, 
specjalistka ha koszule 
męskie. Zgłoszenia — 
Cegłowski — Kasprzaka 
48 m. 2. 32794g

Ucznia przyjmie zaraz 
warsztat wulkanizacyjny, 
Poznań, Kościuszki 49.

32739g
Kursy samochodowe arna
torskie motocyklowe

Starszego kierowcę na 
pół etatu na „Warszawę” 
przyjmę zaraz na stałe. 
Zgłoszenia: Wielka 17 m.

oraz zawodowe wszystkich
kategorii organizuje

5. 327Tlg
Samotną gospodynię do 
lat 40, umiejącą gotować, 
sprzątać, przyjmę zaraz 
ze spaniem. Zgłoszenia co 
dziennie od godz. 13—15. 
Poznań. Czerwonej Armii 
77 m. 4a. 32755g

TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampe­
go 7 w godzinach od 9 do 
19, sobota od 9 do 16.

K33011g

Kupno

Inżynier przyjmie ucznia 
do warsztatu mechanicz­
nego. Zgłoszenia: Poznań,

Puch i pierze nowe i u- 
żywane kupuje firma 
„Polplume” Poznań. Ry­
nek Łazarski 2. 31758g

Głogowska 253. 32778g
Uczni malarskich przyj- 
me Wiczewski — mistrz 
malarski, Warszawska 173
m. la. 32786g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna zaraz. Do­
bre warunki. Krzyżowa

32787g

Powszechny Dom Towarowy
w POZNANIU

powiadamia swoich klientów, 
że od dnia 1 października 1959 r

wprowadził

SPRZEDAŻ RATALNĄ
następujących artykułów:

odzież damska, męska, futra, 
radioodbiorniki, telewizory, adaptery, 
motocykle, rowery, 
instrumenty muzyczne, pianina, 
aparaty fotograficzne, 
pralki, froterki, lodówki
oraz inne artykuły objęte wykazem sprzedaży ratalnej.

Formalności związanych ze sprzedażą ratalną dokonuje

Biuro Obsługi Ratalnej „ORS“
na V piętrze „Okrąglaka

K7594

n
na sprzedaż:

ogłaszają
PRZETARG OGRANICZONY

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

Sprostowanie I
Ogłoszenie, które ukazało się w „Głosie Wielkopolskim” w 

dniu 3. 10. 1959 r. o treści „Jutro ciągnienie Krajowej Lote­
rii Pieniężnej — Dziś ostatni termin zaopatrzenia się w los” 
ukazało się omyłkowo w niewłaściwym terminie.

K7639

1 
o
1 
o

3
1

Kupię drut aluminiowy 
przekroje różne, również 
odpady. Tel. 82-11, wewn. 
713 do godz. 16 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier-

32804gczewskiego 3.

Cegłę białą oraz wapno 
kl. I poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, Em. Plater 20.

K7015

Repasarskie igły z opraw 
kami potrzebuję do cią­
głej dostawy. Grochow­
ski, Poznań, Ratajczaka 
26 m. 115. 32763g
Kupię brązę srebrną •— 
pył w wysokim gatunku. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 . 32795g

W dniu 2 października 1959 r„ zasnął w 
Bogu, opatrzony Sakramentami św., po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, mój drogi, 
ukochany mąż, syn. brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 43, śp.

Marian Zalewski
(były więzień polityczny Fortu VII)

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza parafii Matki 
Boskiej Bolesnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA I RODZINA

Poznań. Rynek Łazarski 1 m. 17. 33227g

W dniu 4 października 1959 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 55. mój drogi mąż, nasz uko­
chany ojciec i teść, śp.

Adam Korzycki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnja 7 paź 

dziernika 1959 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach, ul. Nowina

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ oraz RODZINA

Poznań, ul. Litewska 17. 33298g

^OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedani piec na gaz i 
węgiel (niemiecki). Lu- 
beckiego 14 (Ostroróg).

32792g

Płaszcz skórzany duży, 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Orzeszkowej 4. Bru-
ski. 32832g

Stoliki pod 
stojaki do 
nowoczesne

telewizory, 
kwiatów — 
chromowane

również dla świetlic sprze 
daje Poznań, Ogrodowa 11
Chromownia. 29458g
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 25931 p
Sprzedam okazyjnie 10 
uli wielkopolskich z 
pszczołami. — Pietrusiak, 
Śrem, Mickiewicza 39.

26698p
Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż, poleca usługi 
Koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew-
skiego 30.
Motocykl WFM. 
sprzedam. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

__32558g 
nowy 

wskaże 
Swier-

32753g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki ..Skoda” 1102 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań. Marcinkowskiego
24 m. 42. 327 58g
Sprzedam maszynę szew­
ską. łaciarkę. Poznań. 
Czesława 14 m. 18 . 32772g
Sprzedam komplet ma-
szyn młynarskich, 
i osobno, oraz 
„Lanz Buldog 45” 
spalinowy S-60. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

razem 
silnik

i silnik 
Oferty 
Swier- 

32789g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Słowackiego 25 
m. 4. godz. 15—18. 32791g

i

Tłocznię (sztancę) ekscen­
tryczną do papieru, szer. 
120 cm, sprzedam. Tel.
97-93. 32797g

Sprzedam maszynę do 
szycia. Zwierzyniecka 41 
m. 4. 32815g

samochodu 
ładowności 
samochodu 
ładowności

furgonu ciężarowego marki Skoda, typ 1161 
0,5 ton, cena wywoławcza 18 000 zł, 
ciężarowego marki Chevrolet Canada C-15

0,75 t., cena wywoławcza 18 000 zł, 
samochodu ciężarowego marki Dodge o ładowności 
t., cena wywoławcza 21 000 zł,
ciągnika

19 500 zł.
1 ciągnika
19 500 zł, 
1 przyczepy

marki Ursus’

marki Steyer

samochodowcj

(45 KM)

(26 KM),

cena

cena

marki „Beral” 2

wywoławcza

wywoławcza

t., cena wy-
woławcza 5 460 zł,
1 przyczepy samochodowej marki „Steinfurt” 4 tony, 
cena wywoławcza 14 400 zł,
1 przyczepy samochodowej marki „Starachowice” 3 tony, 
cena wywoławcza 7 800 zł.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymienione w § 9 
ustęp II zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 
r. (Monitor Polski nr 56 z 1957 r. poz. 353).

Poza tym PZPP ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
3 furgonów konnych typu piekarniczego w cenie 5500 zł każdy
1 platformy konnej 5 tonowej w cenie 10 000 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 18. 10. 1959 r. o godz. 9 przy 
ul. Grunwaldzkiej nr 55 barak 18. Przystępujący do prze-
targu 
targu 
kasie 
jazdy

obowiązani są złożyć najpóźniej w przeddzień prze- 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
PZPP Poznań, ul. Grunwaldzka nr 55 barak 18. Po­
oglądać można codziennie w bazie Dz. .Transportu

przy ul. Różanej 19/20, tel. 523-02. Do pojazdów mechanicz­
nych w. w. oraz do DKW Mercedes V 170 Zakłady posiadają 
części zamienne i ogumienie, które będą sprzedane osobno 
po cenach zakupu do każdego pojazdu. K7624

Państwu
MARII

i LEONARDOWI 
BOGAJEWICZOM 

w Pniewach 
z okazji

SREBRNYCH GODOW i
składają )

serdeczne życzenia j
dalszych obfitych i

łask Bożych i 100 lat. ( 
Zacni Jubilaci swym i 

gorącym pełnego opty )
mizmu patrio tyz-
mem swą ofiarnością, 
dobrą radą krzepili na 
duchu współtowarzy­
szy wysiedleńców w 
Jędrzejowie.

Liczne Grono 
Znajomych i Przyjaciół 

32694g

Płaszcz zimowy, średnia' 
figura, watolinowany, bu 
ty oficerki 41, radio „Te- 
lefunken”, używane sprze 
dam. Zgłoszenia: Słowac-

Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Stodolny, Opa-
lenicka 48. 32816g

kiego 17 m. 9. 32799g
< Lokaje

4 ha ziemi ornej oddam 
w dzierżawę. Poznań — 
Dzierżyńskiego 41 m. 9 
(administracja). 32589g

Sprzedani „Skodę Fur­
gon” 1101 do remontu. 
Grunwaldzka 88. barak F 
m. 135 (Gospoda Targo­
wą). 32800g

Kupię wyłączone dwupo- 
kojowe mieszkanie z ku­
chnią do 40.000 zł'. Poznań. 
Fabryczna 19 m. 6. 32046g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Iż”. Kantaka 8/9 
m. 11 od godz. 16. 32801g
Zegarek złoty, szwajcar­
ski. damski, nowy, oka­
zyjnie sprzedam. Promie­
nista 85. Hoffmann. 32802g

Student I roku poszuku­
je oddzielnego lub wspól­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32803g

Sprzedam samochód cię­
żarowy na chodzie lub 
zamienię na osobowy. — 
Pobiedziska, Kazimierzów

Gniezno! 3 pokoje cen­
trum z telefonem zamie­
nię na podobne w Poz­
naniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3   32807g

ska 21. 32806g
Sprzedani silnik elektry­
czny 5,5 kW. Poznań — 
Czesława 18 m. 5. 32812g

1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred­
nictwa Poznań, Niedział­
kowskiego 27, tel. 635-65^ 
godz. 9—13 . 32817g

Sprzedam ogródek dział­
kowy na Sołacz.u 350 m? 
(15 drzew owocowych). 
Informacja tel. 528-05.

32813g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, Koper­
nika 5 m. 19 od godz. 18. 

32820f
Sprzedam pianino ..Carl- 
ecke” w idealnym stanie. 
Kościan, ul. Działkowa 
47. 32821 g
11MW 310, samochód oso­
bowy w dobrym stanie 
sprzedam. Stęszew, tel. 
31. 32827g

Dnia 4 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroż-sza i najukochańsza matka, bab­
cia. siostra. Teściowa, ciocia i .szwagierka, 
przeżywszy lat 66, śp e

z Andrutów Zofia Swigoń 
wdowa po emerycie PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę 7. 10. br. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle' W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Poplińskich 10. 33270g

Dnia 4 października 1959 r., zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

Józef Stasiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i przy­

kładnego współpracownika i serdecznego ko­
legę. , , .

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 12.10, z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W POZNANIU

Współpracownicy
Rada Zakładowa

Dyrekcja 
P.O.P.

K7G87

Wynajmę pokój samotnej 
osobie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. 32824g
Pracująca poszukuje po­
koju ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
____________________ 328 58g
Samotna, porządna, wy­
płacalna, poszukuje pilnie 
pokoju, może być nie- 
umeblowany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32826g

I Państwowe Gospodarstwo Rolne Grąblewo po- 
' wiat Nowy Tomyśl poczta Grodzisk Wlkp., o- 
) głasza w dniu 9 października br. o godz. 10 licy­
tację koni:

3 źrebaków w wieku 2,5 lat
1 źrebaka w wieku 1,5 lat
1 źrebaka w wieku 3,5 lat
5 koni roboczych od 4—12 lat

Wadium w wysokości lO°/o ceny wywoławczej 
należy wpłacić w biurze gospodarstwa. K7626

Sprzedam gospodarstwo 
poniemieckie 6.46 ha zele­
ktryfikowane, cena do u-
zgodnienia. Apolinary
Nowicki, Paproć, poczta
Nowy Tomyśl. 26 876 p
Sprzedam dom nowy, pry­
watny, zelektryfikowany,
3 pokoje kuchnią, po
kupnie wolny. Olszewski, 
Pniewy Szamotulskie, ul.
Targowa. 26884p
Sprzedam l‘/i morgi ziiemi 
2,5 km od Wrześni. Zgło­
szenia proszę kierować na 
nazwisko Marian Szymko­
wiak, Września, ul. Ko­
nopnickiej 4 m. 7 . 26700p
Oddani w dzierżawę 1,5 
ha ziemi w Szczepanko­
wie, ul. Sowice. Zgłosze­
nia: Zamkowa 6 m. 5.

32756g
Domek jednorodzinny na 
Podolanach, niewykończo 
ny, korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 . 32757g
Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

32759g
Parcele atrakcyjnie poło­
żone nad jeziorem Kiekrz 
sprzedam. Poznań, Gajo- 
wa 4 m. 7, tel. 515-26 od
godz. 16. 32768g

Dnia 4. 10. 1959 r„ zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa, nie­
zapomniana matka, ukochana teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

Konstancja Kasztelan
z Otomańskich

Pogrzeb odbędzie się w środę. 7 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań, Pamiątkowa 18. 33321g

Dnia 5 października 1959 r. zmarł nasz ser­
deczny, nieodżałowany, długoletni pracownik, 

śp.

Władysław Przybył
W Zmarłym straciliśmy dzielnego, sumien­

nego i długoletniego pracownika.
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm„ o 

godz. 15, na cmentarzu w Dolsku.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”

ZARZĄD RADA ZAKŁADOWA
K7690

Spółdzielnia Pracy Artykułów Techniczno- 
Metalowych w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 
49, teL 518-71 ogłasza przetarg na sprzedaż nie­
typowego samochodu ciężarowego 1,5 t. marki 
„Ford” (silnik gaźnikowy), przeznaczonego do 
kasacji. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Miejsce garażowania wozu — Poznań, ul. 
Świerczewskiego 45. Oferty należy składać 
pod podanym w nagłówku adresem do dnia 10 
października 1959 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 12 października 1959 r. Zastrzegamy sobie 
dowolny wybór oferenta. K7662

Sprzedam 15 mórg ziemi 
w Plewiskach. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 32760g

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne, bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na 
prawia, zestraja, uzupeł­
nia w lampy szybko, fa-

Sprzedam wolny domek, 
ogrodem, zelektryfikowa-
ny, Kobylnica. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

Oferty 
Swier- 

?2769g

Kupię pół willi z wolnym 
mieszkaniem ewentualnie 
do zamiany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32770g
Sprzedani domek z ogro­
dem wyłączony (4 poko­
je z kuchnią). Luboń 
k/Poznania, Mickiewicza 
12. 32774g
1150 m* parcelę, ładnie po 
łożoną, woda, elektrycz­
ność na Winiarach sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 

32779g
Działki 50 ar przy Swa­
rzędzu sprzeda je Tomasz 
Waliszka, Rabowice, pocz. 
ta Swarzędz, pow. poznań
ski. 32783g
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy 
do 40 tys. zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 3281Og
Kupię parcelę pod budo­
wę domku piętrowego 
blisko linii tramwajowej 
najchętniej przy Grun­
waldzkiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

32819ggo 3.

Zgubiono chromowany 
kołpak koła (kapsel) od
samochodu 
Znalazca, 
zwrot za

„Pontiac”. 
proszony o 
wynagrodze-

niem. Poznań, Sienkiewi-
cza 6 m. 5. 32987g

chowo tanio. Dypl.
mistrz radiomechanik Ed 
ward Sieradzki. Upraw­
niony Warsztat Rzemieśl­
niczy, Poznań, Głogowska 
50 w podwórzu. (Przy Do 
mie Handlowym Delika­
tesy). Pierwszeństwo pro-
wincja. 31519g.
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 32160g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski lub obrabiarki wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32682g
Pożyczki do 50.000 zł po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 32684g
Pożyczki spiesznie poszu­
kuję do 30 tys. zł pod 
zabezpieczenie, okres i 
warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 32719g
Posiadam 50—70 tys. zł 
przystąpię jako wspólnik 
do poważnego przedsię­
biorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

32729ggo 3.

Rencista poszukuje wdo­
wy z mieszkaniem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3291«g.

UKannncram

Wielebnemu Duchowieństwu, Władzom Szkol 
nym, szczególnie Panu Kuratorowi Okręgu 
Szkolnego i Panu Inspektorowi Oświaty po­
wiatu poznańskiego. Związkowi Nauczyciel­
stwa Polskiego, Koleżankom i Kolegom, Dzia­
twie szkolnej oraz byłym Uczniom. Komiteto­
wi Rodzicielskiemu, Przedstawicielom Insty­
tucji, Przyjaciołom i Obywatelstwu m. Swa­
rzędza za wyrazy współczucia, złożone kwiaty 
i wieńce oraz oddanie ostatniej przysługi mo­
jej najukochańszej Zonie, najlepszej Matce. 
Siostrze, Szwagierce i Cioci, śp.

Leokadii Koniecznej
składa SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

32718g Mąż z córkami i rodziną
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Odpowiedź lekarza
Do

Redakcji „Głosu Wielkopolskiego”
Szanowni Panowie!
W związku z artykułem pt. „Lekarz (Artykuł o odpowiedzialno­

ści i postawie moralnej)” — „Głos Wlkp.” nr 221 z 17 bm. — proszę 
o wydrukowanie w poczytnym piśmie Sz. Panów załączonego arty­
kułu pt. „Odpowiedź lekarza”.

Z poważaniem

Kalisz, 19. 9.1959 r. Dr med. Jan Godlewski

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Górnik Z. — Legia 1:0 
Gwardia — Łódzki KS 2:1

Górnik R. — Ruch 0:1
Wisła — Polonia Byt. 0:3

Polonia Bydg. — Cracovia 6:0
Pogoń — Lechia 1:0

Wypowiedź dr. J. Godlewskiego, zawierającą osobi­
ste poglądy autora, z którymi redakcja nasza się nie 
zgadza i dlatego ich firmować nie może, drukujemy 
na prawach wolnej trybuny Czytelników.

W związku z artykułem 
„Lekarz (Artykuł o odpowie­
dzialności i postawie moral­
nej)” T. Jędrzejewskiego w 
„Głosie” — nr 221 z 17 bm. 
nasuwają mi się następujące 
uwagi:

Nie ulega żadnej kwestii, że 
pretensji do świata lekarskie­
go ze strony społeczeństwa 
jest bardzo dużo, częściowo u- 
zasadnionych, częściowo nie. 
Więc przede wszystkim za złą 
i nieraz fatalną organizację 
służby zdrowia lekarze nie 
mogą ponosić odpowiedzialno­
ści, gdyż nie mieli i nie mają 
do dzisiejszego dnia żadnego 
wpływu (ew. bardzo ograni­
czony) na charakter i formę 
tej organizacji. Nie ma bo­
wiem do dziś instytucji lekar­
skiej, która byłaby upoważ­
niona do zabierania głosu w 
imieniu lekarzy. Nie możemy 
istniejącego związku zawodo­
wego pracowników służby 
zdrowia uznać za związek re­
prezentujący opinię świata le­
karskiego. Zresztą władze 
związku, zabierając głos w 
różnych sprawach, występują 
w imieniu wszystkich pracow­
ników służby zdrowia, a nie 
tylko lekarzy. Utworzone o- 
statnio sekcje lekarskie w 
związku zawodowym pracow­
ników służby zdrowia są do­
piero w stadium organizacyj­
nym.

Nadużycia i przestępstwa 
popełniane przez poszczegól­
nych lekarzy i kolidujące nie 
tylko z wymogami etyki le­
karskiej ale i takie, które mo­
gą być zakwalifikowane jako 
zwykłe przestępstwa krymi­
nalne, niestety, zdarzają się, 
jak zdarzają się również po­
dobne przestępstwa w innych 
środowiskach naszego społe­
czeństwa. Wydaje mi się, że 
tego rodzaju zjawiska są zu­
pełnie niezależne od tego, czy 
funkcjonują sądy koleżeńskie 
albo komisje kontroli zawodo­
wej. Zasadniczą rzeczą jest, je­
żeli społeczeństwo żąda od nas 
lekarzy, abyśmy sami w tej 
czy innej formie przyczynili 
się do zwalczania tego rodza­
ju nadużyć (a tak zdaje się na­
leżałoby zrozumieć intencje 
autora artykułu), albo przy­
najmniej czynnie pomogli od­
powiednim władzom państwo­
wym tępić nadużycia i prze­
stępstwa, popełniane przez po-' 
szczególnych lekarzy w związ­
ku z wykonywaną praktyką 
lekarską. Musimy mieć my, 
lekarze możność zrobienia te­
go przez odpowiednie organi­
zacje samorządowe. A więc w 
najbliższym czasie powinien 
być zorganizowany ogólnopań- 
stwowy związek lekarzy, jako 
organizacja zawodowa, upo­
ważniona do reprezentowania 
opinii świata lekarskiego.

Dalszą sprawą po utworze­
niu związku lekarzy jest stwo­
rzenie Izb Lekarskich, instytu­
cji urzędowych, które by 
współdziałały w organizacji 
ogólnej służby zdrowia.

To są według mnie koniecz­
ne reformy do przeprowadze­
nia o ile chcemy w jakiś ra­
cjonalny i sensowny sposób u- 
zdrowić stosunki, panujące w 
służbie zdrowia, a tym samym 
przyczynić się do poprawy i 
usprawnienia organizacji po­
mocy leczniczej w Polsce.

Na marginesie tej sprawy 
muszę jeszcze zwrócić uwagę 
na rolę prasy codziennej. By­
łoby bardzo pożądane, gdyby 
pp. dziennikarze, pisząc i in­
formując opinię publiczną o 
sprawach różnych przekroczeń 
i przestępstw ze strony leka­
rzy, zachowali pewien umiar 
i nie pisali rzeczy, nie mają­
cych nic wspólnego z rzeczy­
wistością. Np. w omawianym 
artykule p. Jędrzejewskiego 
cały wstęp ustępu o „sprawie 
brodnickiej”, a w szczególno­
ści zdanie „... W brodnickim 

szpitalu dwanaścioro niemow­
ląt w okresie upałów zmarło, 
gdyż lekarz nie udzielił im po­
mocy” — wydrukowano duży­
mi czcionkami. Za to jedno zda 
nie autor artykułu winien być 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej za fałszywe o- j 
skarżenie i wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej. W in­
nym przykładzie autor nie 
mając żadnych dowodów im­
putuje nieżyjącemu już leka­
rzowi, że ukrył rad w prywat­
nej willi w Poroninie. Fakt, 
że w willi, stanowiącej kiedyś 
własność owego zmarłego le­
karza, znaleziono ukryty rad, 
nie jest bynajmniej dowodem, 
że rad został ukryty przez nie­
go, albo że on wiedział o tym 
fakcie.

Uważam, że drukowanie te­
go rodzaju wiadomości, wpro­
wadzających w błąd opinię 
publiczną i szkalujących bez 
żadnego uzasadnienia poszcze­
gólnych lekarzy nie powinno 
mieć miejsca.

Dr med. Jan Godlewski

W. S. Wągrowiec — Stosownie 
do przepisu paragrafu 1, ustęp 1, 
rozporządzenia Ministra Gospo­
darki Komunalnej z 4. 5. 1959 r. w 
sprawie określania drobnych na­
praw obciążających najemcę, za­
sad odnawiania lokali oraz wyko­
nywania przez najemcę koniecz­
nych napraw (Dz. U. Nr 30 poz. 
179) do napraw drobnych, obcią­
żających najemcę zalicza się: na­
prawy podłóg i drzwi, instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnych, u- 
rządzeń grzejnych gazowych, elek­
trycznych, przewodów i osprzętu 
instalacji elektrycznej, piecy wę­
glowych, kuchni węglowych, zam­
ków, okuć, usunięcia zatkania 
przewodów odpływowych, uzupeł­
nienie oszklenia drzwi i okien.

L. B. 58 — Czasu służby wojsko­
wej nie uważa się za okres za­
trudnienia na kolei, niezbędny do 
uzyskania kolejowej renty.

Okresy te natomiast jak i okres 
pobytu w niewoli w czasie od 1. 9. 
1939 r. do 9. 5. 1945 r. uważa się za 
okresy zatrudnienia uprawniające 
do uzyskania renty z tytułu po­
wszechnego zaopatrzenia emery­
talnego pracowników i ich rodzin.

Paźdz.
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wtorek

Imieniny
Brunona, 

Artura

Słońce 
wsch.: g. 5.44 
zach.: g. 17.09

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Carmen”; POL­
SKI — g. 18 „Don Alvarez”; NO­
WY — g. 19 „Nora”; OPERETKA 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Dziadek Zmruż 
Oczko”; pozostałe — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Ich wielka miłość” (amer.- 
franc., 18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Mściciel z Laremie” — 
(amer., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Inspek­
cja pana Anatola” (polski, 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Dr Corda aresztowany” (nie­
miecki, 18 1.); GWIAZDA — re­
mont; HUTNIK — nieczynne; MAL 
TA — g. 16—20 „W okopach Stalin­
gradu” (radź., 12 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, .18 i 20.15 „Kalosze 
szczęścia” (polski, 16 1.); MUZA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Fatima” 
(radź., 16 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Dwa zeznania” (węg., 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Grzech” 
(niem.-jug., 18 1.); PIAST — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30, 13,

Tym razem bramkarz Egipcjan — Mustafa Kamal, najlepszy zresztą hokeista znad Ni 
lu, interweniował skutecznie, w porę zatrzymując akcję polskich napastników.

Go mówiło meczu Polska-Egipt
Prezes Polskiego Związku 

Hokeja na Trawie p. Zenon 
Kurowski:

„Zadowolony jestem szcze­
gólnie z pierwszej części gry. 
Po zmianie stron nasi repre­
zentanci prowadząc 2:0, spra­
wiali wrażenie, jakby spoczę­
li na laurach. Dopiero pod ko 
nieć złapali drugi oddech, 
czego rezultatem był wnik 
4:1. Moim zdaniem mecz nie 
odzwierciedlił wszystkich mo 
żliwości naszych hokeistów. 
Przebywali oni zaledwie kil­
ka dni na zgrupowaniu i już 
widocznie poprawili swoją 
formę. Obozy takie są jed­
nak pełnowartościowe, jeśli 
trwają około trzech tygodni. 
Takie właśnie obozy pragnie 
my organizować w roku olim 
pijskim. Mamy nadzieje, że 
Polski Komitet Olimpijski za 
akceptuje nasz wyjazd do 
Rzymu. Głównymi egzamina 
mi dla drużyny olimpijskiej 
będą w roku przyszłym: tour 
nć-e po Anglii i międzypań­
stwowe spotkanie z Belgią w 
Brukseli”.

Trener państwowy PZHT 
p. Sobiesław Paczkowski:

„Na początku spotkania na 
stawiliśmy się na szybkość 
i energiczne ataki, wiedząc 
o tym, iż Egipcjanie rozgrze­
wają się dopiero w dalszej 
fazie gry. Nasz plan udał się 
w zupełności. Po zdobyciu 
dwóch bramek o dalsze losy 
spotkania byłem spokojny. Za 
dowolony jestem z aktywnej 

gry Ptaka; spośród zawsze 
groźnych trzech braci Flini- 
ków szczególnie dobrze za­
grał Henryk. W pomocy, o- 
bok niezawodnego Marca, 
klasą dla siebie był Maciasz­
czyk. Michał, jako jedyny re­
prezentant Śląska zdobył chy 
ba na stałe miejsce w naszej 
pierwszej reprezentacji. Ar­
bitrzy belgijscy rzadko prze­
rywając grę dali prawdziwy 
pokaz sędziowania. Oby w

15.30, 18 i 20.15 „Trapez” (amer., 
12 1.); SCALA — g. 16—20 „Ich 
troje” (niem., 14 1.); TĘCZA — 
g. 16—20 „Louis Armstrong” (amer. 
12 1.); WARTA — g. 10—20 „Takich 
dwóch jak nas trzech” (franc., 18 
1.); WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 — 
„Panna de Scuder/” (niem., 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 „Mar 
ty” (amer., 12 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; RU­
SAŁKA (Skarzędiz) — nieczynne. 
FOTOPLASTIKON — g. 9—21 — 
„Rzeźba pałacu luksemburskiego”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Szantaż” 

(niem., 18 1.); Lech: „Ochotnicy” — 
(radź., 14 1.); KALISZ — Syrena: 
„Diabelski wynalazek” (czeski, 10 
1.); Wolność: „Postrach kobiet” — 
(franc., 18 1.); Stylowe: „Marynarz 
z „Komety” (radź., 12 1.); LESZ­
NO — Panorama: „Eskadra Nieto­
perz” (niem., 18 1.); OSTRÓW — 
ROMA: „Otello” (amer., 16 1.) — 
Słońce: „Letni sen” (szwedzki, 16 
1.); PIŁA — Iskra: „Nocny nalot” 
(ang., 12 1.); Letnik — g. 20 „W 
samo południe” (amer.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — gra zesp. 
I. Wasiaka; 16.35 — poradnik języ­
kowy; 16.45 — „Opowieści o dzie­
ciństwie”; 17.15 — kurs jęz. ro­
syjskiego; 17.55 — skrzynka PZU; 
18.05 — aud. literacka; 18.25 — kon 
cert życzeń; L9.03 — „Sylwetki 
kompozytorów — Franciszka Biel- 
dieu”; 20.26 — sport; 20.30 — pol­
skie piosenki i tańce ludowe; 20.40 
ze wsi i o wsi; 20.55 — pięć minut 
o wychowaniu; 21 — „Przygoda 
hiszpańska” — słuch.; 22.17 — mu- 
zuka rozr.; 22.30 — gra Ork. Tan. 
PR.

ich ślady poszli także polscy 
sędziowie”.

Delegat Komisji Szkolenio­
wej Polskiego Komitetu Olim 
pijskiego p. Ulatowski:

„Zawody bardzo mi się po­
dobały. Drużyna polska była 
starannie przygotowana i gra 
ła przy tym niezwykle ambit 
nie.

— Czy wyjazd naszych ho­
keistów na Olimpiadę uważa 
Pan za możliwy?

— Dużo „złej krwi” wpro­
wadził niefortunny występ

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci: 16 — popular­

ny konc. symf.; 16.45 — pog. pe­
dagogiczna; 16.50 — na fali melo­
dii; 17.35 — fel. okolicznościowy 
„10 lat NRD"; 17.50 — lud. mel. 
skoczne i wesołe; 18.15 — dla mło­
dzieży; 18.25 — „O problemach 
młodzieży”; 18.35 — muz. i aktual 
ności; 19.05 — „II wojna świato­
wa” — pog.; 19.15 — „Podróże do 
Farlandii”; 19.45 — śpiewa Zesp. 
Pieśni i Tańca Armii Czechosło­
wackiej; 20 — muayka; 20.50 — 
„Tydzień w telewizji”; 21.27 — 
sport; 21.40 — muz. tan.; 22.30 — 
muz. tan.; 23 — Wieper Fest- 
wochen — 1959 r. Odtworzenie 
I części 11 Koncertu Symfoniczne­
go.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewi zia
POZNAŃSKA — nieczynna.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w dokunjen 
tach i literaturze”.

CBWA — „Odwach” — g. 10-18 
„Wystawa plastyki norweskiej’;.

Dyżury nełnia
W POZNANIU:

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chir. i wewn. ul. Dłu­
ga 1/2, teł. *40-04; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Dąbrowskiego 76, 
Marcinkowskiego 11 i Główna 53. 

naszej młodzieżowej repre­
zentacji przeciwko Anglikom 
w Warszawie. Nie poprawiły 
się miny członków PKO1. po 
przegranej z NRD. Teraz po 
pięknym meczu z jedenastką 
egipską głosować będę za wy 
słaniem hokeistów do Rzy­
mu”.

Kierownik zespołu egipskie 
go p. Raafat:

Byliście zespołem lepszym. 
Przy okazji chcę podziękować 
za serdeczne przyjęcie i goś­
cinę. (tp)

Najtrudniejsze w historii pol­
skiego jeździectwa mistrzo­
stwa, rozegrany na stadionie 
GKS Olimpia, przyniosły wiel 
ki sukces przedstawicielom 
Poznańskiego Ośrodka Jeź­
dzieckiego na Woli. Tytuł mi­
strzowski oraz obydwa tytuły 
wicemistrzowskie zdobyli w 
kolejności: Marian Babirecki, 
Romana Babirecka i Janusz 
Nowak. Na zdjęciu mistrzow­
skie małżeństwo bezpośrednio 

po zakończeniu konkursu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Zwycięstwo 
kajakarzy Warty

Kajakowcy wielkopolscy 
zamknęli sezon tegoroczny re 
gatami na Malcie. We wszyst 
kich klasach rozegrano biegi 
na dystansie 500 m. Pierw­
sze miejsce zajął zespół wi­
cemistrza Polski — KS War­
ta 242 pkt. przed Surmą 192 
pkt., Stomilem 126 pkt., Bu­
dowlanymi 90 pkt., MKS 66 
pkt., Olimpią 52 pkt. i Posna 
nią 30 pkt.

Mister Universum 1959
Podobnie jak na każdych mistrzostwach świata w podno­

szeniu ciężarów, również i w Warszawie dokonano wyboru 
najlepiej zbudowanego sportowca świata, tzw. Mister Uni- 
versum. Spośród 9 zgłoszonych kandydatów, w tym dwóch 
Polaków (Jasiński i Czepułkowśki), jury jednogłośnie przy­
znało tytuł Mr. Universum Francuzowi — Guy Mierczukowi. 
Na drugim miejscu znalazł się Egipcjanin Abd el Hames cl 
Guendi, a dopiero na trzecim wielokrotny Mister Universum, 
Amerykanin — Ton Kono. (PAP)

u li(?a

GRUPA PÓLNCUNA
Lech — Zawisza 1:0 

Calisia — Piast N. Ruda 4:0 
Pomorzanin — Arkonia 0:4 

polonia W. — Śląsk 2:3 
Polonia Gdańsk — Odra 1:5

1. Górnik Zabrze 19 31 49:19
2. Polonia Bytom 19 25 41:21
3. Legia W-wa 19 24 29:21
4. Gwardia W-wa 19 22 32:22
5. Ruch Chorzów 19 21 27:25
6. Polonia Bydgoszcz 19 19 30:36
7. Łódzki KS 19 17 31:30
8. Lechia Gdańsk 19 17 13:13
9. Wisła Kraków 19 16 27:33

10. Pogoń Szczecin 19 15 24:37
11. Cracovia 19 14 27:43
12. Górnik Radlin 18 7 1?;3%

1. Odra Opole
2. Lech Poznań
3. Śląsk Wrocław
4. Arkonia Szczecin
5. Olimpia Poznań
6. Zawisza Bydg.
7. Polonia Gdańsk
8. Calisia
9 Polonia W-wa

10. Warta Poznań
11. Piast N. Ruda
12. Pomorzanin Toruń

19 32
19 29
19 24
19 23
18 20
19 19
19 19
19 16
19 16
18 13
19 9
19 6

38:8
38:18
33:24
35:23
21:2^
39:19
20:24
23:26
23:27
12:19
17:50
20:53

GRUPA POŁUDNIOWA
Naprzód — Unia Rac. 4:1 

Concordia — Piast Gliwice 0:0
Stal Mielec — Wawel 0:0

Szombierki — Unia Tarnów 3:0
Stal Rzeszów — Legia 1:0

Stal Sosnowiec — Walter 3:1
1. Stal Sosnowiec
2. Wawel Kraków
3. Unia Racibórz
4. Piast Gliwice
5. Naprzód Lipiny
6. Stal Mielec
7. Unia Tarnów
8. Stal Rzeszów
9. Concordia Knurów

10. Legia Krosno
11. Szombierki Bytom
12. Walter Rzeszów

19 27
19 25
19 25
19 25
19 22
19 22
19 20
19 19
19 17
19 14
19 10

35:17 
28:9
38:22 
25:29
33:29 
22:23
17:26 
19:29
25:30 
23:25
19:33

19 2 9:57
O WEJŚCIE DO II LIGI

GRUPA II
Unia Gorzów — Lotnik W-wa 2:1 

Pafawag — Polonia Poznań 4:1
1. Unia Gorzów 2 4 7:4
2. Pafawag Wrocław 2 2 4:2
3. Lotnik W-wa 2 2 2:2
4. Polonia Poznań 2 0 4:3

NRF — Szwajcaria 4:0
Holandia — Belgia 9:1

Szkocja — Irlandia 4:0

BOKS 
I LIGA

Prosną Kalisz — ŁTS Łabędy 14:6
Polonia Gd. — Stal St. Wola 12:8

II LIGA — GRUPA I
Pogoń Szcz. — Astoria Bydg. 15:5 

Gedania — Warta P-ń 15:5
Budowlani P-ń—Wybrzeże Gd. 13:7
1. Pogoń Szczecin
2. Gedania
3. Budowlani P-ń
4. Wybrzeże
5. Warta Poznań
6. Astoria Bydgoszcz

2 4
2 2
2 2
2 2
2 2
2 0

28:12
21:17
20:20
19:19
15:23
13:25

GRUPA II
Pafawag — Gwardia Łódź 12:8

Gwardia W-wa — Hutnik N. H. 12:8
Zawisza Bydg. — Avia Świdnik 11:9

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Punktacja drużynowa mistrzostw 

świata: 1. ZSRR — 43 punkty, 2. 
Polska — 29 p., 3. USA — 22 p., 
4. Iran — 10 p., 5. W. Brytania — 
7 p., 6. Węgry — 7 p.

...i mistrzostw Europy: 1. ZSRR 
— 45 punktów, 2. Polska — 32 p„ 
3. Bułgaria — 15 p., 4. Węgry — 
11 p., 5. Czechosłowacja — 9 p., 
6. W’lochy — 9 p.

LEKKOATLETYKA
Polska Północna — Litwa 160:155 

(panie 41:65, panowie 119:100)
NRF — Japonia 169:115

*
Węgierski dyskobol — Szecsency 

uzyskał trzeci wynik w historii lek 
kiej atletyki — 59,03 metra.

RUGBY
Lotnik W-wa — Posnania 6:6


